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CZĘŚĆ URZĘDOWA
C. k. Rada szkolna krajowa zamiano­

wała nauczyciela Michała K o p c z a k a  w 
Tylawie rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w Tylawie, nauczyciela Franciszka 
T o m e c z k a  w Łękach dolnych rzeczywi­
stym nauczycielem szkoły etatowej w Łękach 
dolnych, a nauczycielkę Paulinę P o s p i -  
s c h i l  w Kobylnicy rzeczywistą nauczycielką 
szkoły etatowej w Strzałkowieach.

Od dnia 28 września do 4 października
b. r. sprawdzono w kraju następujące cho­
roby stadne :

R ó ż ę  w ą g l i k o w ą :  w Trzeianie
(pow. Tarnobrzegski)

N o s a c i z n ę :  w Podkamieniu (pow. 
Rohatvński).

Ś w i e r z b :  w Siedliskach (pow. Jawo­
rowski) i w Nieżuchowie (pow. Stryjski).

Nadto panują w kraju następujące cho­
roby stadne :

Z a r a z a  r a c i c o w a  u ś w i ń  w Bou- 
szowie (pow. Rohatyński).

Z a r a z a  p y s k o w a  i r a c i c o w a  u 
b y d ł a :  w Rudawie (pow. Chrzanowski), w
Zaderewaezu, Ceniawie (pow. Doliński), w 
Brzezówce (pow. Kolbuszowski), w Chołojo- 
wie i Niemiłowie (pow. Kamionecki), w Bia- 
łymborze (pow. Mielecki), w Burdzy ad Przy- 
szów (pow. Niski) i w Libertowie (pow. W ie­
licki).

Z a r a z a  p ł u c n a :  w Strudze ad Cheł­
miec polski, w Librantowej i Trzetrzewinie 
(pow. Nowosądecki), w Trzeianie (pow. Mie­
lecki).

W ą g l i k :  w Budyłowie (pow. Brze- 
źański) i w Hałuszczyńcach (pow. Ska- 
łacki).

R ó ż a  w ą g l i k o w a :  w Słupcu (pow. 
Dąbrow ski), w Pryszowie (pow. Niski), w 
Dornbaehu (pow. Łańcucki), w Boguchwale 
(pow. Rzeszowski).

N o s a c i z n a  u k o n i :  w Mogilnie 
(pow. Grybowski), w Kotówce (pow. Husia- 
tyński), w Błażkowej (pow. Piizneński), w 
Rzegocinie (pow. Ropczycki), w Liplasie (pow. 
Wielicki), w Sadkach (pow. Zaleszezycki).

Ś w i e r z b :  w Ciężkowicach (pow.
Chrzanowski), w Chorostkowie (pow. Husia- 
tyński), w Bilczyeach (pow. Wielicki), w Zbo- 
rowie i Jackowcaeh (pow. Złoezowski), w 
Rycerce dolnej (pow. Żywiecki).

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 4 października 1883.

Dnia 9 października 1883 roku wydauy i 
rozesłany został z e. k. nadwornej i rządo­
wej drukarni w Wiedniu XLVIII zeszyt dziennika 
ustaw państwa.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 156. Rozporządzenie Ministerstw spraw we­

wnętrznych, handlu, rolnictwa, skarbu i 
obrony krajowej, w porozumieniu z pań- 
stwowem Ministerstwem wojny, z 22 wrze­
śnia 1883 r., mocą którego zmienione 
zostają niektóre postanowienia rozporzą­
dzenia z 2 lipca 1877 (dz. u. p. nr. 68), 
zawierającego przemysłowe i policyjne 
przepisy co do fabrykacji materyaiów 
wybuchowych i handlu temiż materya- 
ła o

Nr. 157. Rozporządzenie Ministerstwa sprawie­
dliwości z 3 października 1883 względem 
zmiany w terytoryalnyeh granicach i ter­
minu rozpoczęcia działalności urzędowej 
sądu powiatowego w Czarnym Dunajcu 
W Galicji.

CZĘŚĆ I I EURZĘDOWA
Lin ('no, 11 października.

Przyjęcie, jakie zgotował Paryż 
królowi Alfonsowi XII w czasie jego

krótkiego pobytu w stolicy Francyi 
i smutne skutki tego przyjęcia, które 
skrupiły się na generale Thibaudin, 
byłym ministrze wojny, tak zaabsor­
bowały uwagę dzienników francuskich, 
że wszelkie inne sprawy niemałego 
znaczenia, spychała p rac • paryska na 
d ugi plan, nie zajmując się niemi 
memal wcale. Pomijano nawet roko­
wania dyplomatyczne z Chinami, o któ­
rych dowiadywaliśmy się więcej i sze­
rzej z dzienników angielskich i belgij­
skich, niż z najbardziej w tej kwestyi 
interesowanych dzienn .ów francu­
skich. W rozgorączkowaniu, jakie pa­
nuje w Paryżu od d. 29 września, a 
które dymisya m inistra wojny wzmo­
gła, zapomniano, że ten punkt czarny 
nie został dotąd z horyzontu politycz­
nego usunięty. Dopiero w ostatnich 
numerach pism poważniejszych, które 
nas dochodzą, widzimy pewne zajęcie 
się sprawą rokowań z Chinami, ale i 
to zajęcie nosi jeszcze na sobie cha­
rak ter acquit de conscience. Trudno je­
dnak dziwić się temu. Niegościn­
ne przyjęcie króla hiszpańskiego przez 
lud paryski, tak przykre wywołało 
wrażenie, równie we Francyi jak za­
granicą, że organa umiarkowane i mi- 
nisteryalne starały się przedewszyst- 
kiem taktownem i przyzwoitem ich o- 
mówieniem zmniejszyć winę rządu, 
który nie zdołał im zapobiedz, oraz 
zmazać hańbę, jaka ztąd w części 
spłynęła na cały naród francuski. 
Nie była to rzecz łatwa. Broniono lub 
maskowano złą sprawę, więc ucieka­
no sie nieraz do śmiesznych wykre-o J J l,
tów lub argumentów, po prostu komi­
cznych. Dość powiedzieć, że jeden z 
oportunistycznych dzienników Yoltaire, 
przypisywał aw antury paryskie —  e- 
m igrantom hiszpańskim. Rozumniej i 
szlachetniej byłoby przyznać, że tłu ­
szcza paryska, ile razy ulegnie namo­
wom swych fałszywych proroków, sa ­
ma, bez niczyjej pomocy, jest w stanie
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popełnić wszelkie szaleństwa i bezpra­
wia, jakie tylko bujna wyobraźnia re- 
wolucyonistów podyktować może. Do 
takiej roboty wystarczy ona sobie 
zawsze sama, nie potrzebując między­
narodowego sukursu. Cokolwiekbądź, 
dziś, kiedy nawet nieporozumienie z 
Hiszpanią zdaje się już zupełnie zała- 
twionem, byłoby ze wszech miar wła- 
ściwem, aby dzienniki francuskie prze­
szły nad smutnemi wypadkami do po­
rządku dziennego, zwłaszcza, że jest
0 czem mówić i ozem się zajmować, 
bo nie samą tylko wyprawą tonkiń­
ską i rokowaniami dyplomatycznemi 
z Niebieskiem państwem, ale i położe­
niem finausowem, które wcale groźnie 
przedstawia się w chwili teraźniejszej.

Wobec 180-milionowego deficytu, 
którym zakończyć się ma podobno rok 
bieżący, oczekuje Francyę nowy defi­
cyt, wynoszący 250 milionów, a prze­
widziany na rok 1884. Trzeba przy­
znać, że podobna sytuacya nie jest 
bez rzeczywistego i zastraszającego 
znaczenia.1 Rozmaite rządy dawniejsze
1 Izba, upojone długotrw ałą, bo dzie­
sięcioletnią, olbrzymią przewyżką, trw o­
niły dochody z lekkomyślnością niesły­
chaną. Teraz więc potrzeba działać 
szybko i stanow czo, aby złe, dziś je ­
szcze nader łatwe do zażegnania, nie 
przybrało rozmiarów, podkopujących 
byt materyalny bogatego kraju, przy­
zwyczajonego do zbytków. Do zała­
twienia tej sprawy pozostają dwie 
drogi. Albo zmniejszyć wydatki i rea­
lizować oszczędności, albo pomnożyć 
dochody, zwiększając podatki. Gdyby 
odwołano się do sposobu trzeciego, 
dotąd praktykowanego, zaciągania po­
życzek , położenie rzeczy mogłoby się 
stać bardzo- niebezpiecznem i groźnem. 
Rząd silny i pewny siebie odwołałby 
się najniezawodniej do najracyonal- 
niejszego i najkorzystniejszego w tym 
razie ś ro d k a , to j e s t , do zapełnienia 
otchłani deficytowej przez oszczędno­

Z KRAJD I ZE ŚWIATA

XIX.
Pomniki Mickiewicza i Sobieskiego. — Konie 
w rzeźbie. — Strauss i Berlińczycy. — Ateny 
nad Spreą. — Dramat p. Delpit. Pani Mo­

drzejewska.

Obok mnogich innych, ma Galicya je ­
szcze także i kłopoty „pomnikowe", t. J. 
nie takie, któreby warto uwiecznić w mar­
murze, spiżu lub kamieniu, ale poprostu kło­
poty z pomnikami. Szczęśliwy to wprawdzie 
naród , co ma komu stawiać pom niki, ale 
nieszczęśliwy, jeżeli nie wie od kogo i od 
czego zacząć, .jak rzecz przeprowadzić, i jak 
ją skończyć. W każdym zaś z tych trzech 
okresów dzieła, cięży na nas jakieś osobliwe 
fatum. Najpierw, pojawia się za wiele pomy­
słów, z których jeden drugiemu przeszkadza, 
a nawet go, ze względów materyalnych, wprost 
wyklucza.. W drugim okresie następuje tru­
dność zebrania pieniędzy. Zdarza się wszak­
że, że i ta zostaje przezwyciężoną. Teraz do­
piero wybucha pytanie, jak ma wyglądać 
pomnik, i gdzie ma stanąć. Właściwych spe- 
cyalistów nikt nie p y ta , powstają nowi zu­
pełnie, ad hoc od natury obdarzeni, powstaje 
osobna lite ra tu ra , na której kartach znaj­
dziesz tyle i żółci i niepotrzebnej subtelno­
ści, co w sporach średniowiecznych schola­
styków. W skromnych rozmiarach jeszcze 
rzecz idzie jako tako ; udało się n. p. bez 
wielkiej wrzawy, że stanął pomnik Grottge­
ra u Dominikanów we Lwowie, pomnik So­

bieskiego w ogrodzde Strzeleckim w Krako­
wie, pomnik Karpińskiego w Kołomyi. Ale 
już z Mickiewiczem dotychczas nikt nie wie, 
co będzie — kwestya dojrzała właśnie do 
olbrzymiego znaku zapytania i komu spokój 
miły, niechaj się w niej nie odzywa. Wypa­
da mieć nadzieję, że ostatecznie będzie kie­
dyś załatw ioną, i to ku niezbyt ogólnemu 
niezadowoleniu — wszak oto wyłoniła się 
już druga, kwestya pomnika Sobieskiego we 
Lwowie, i weszła naraz we wszystkie trzy 
stadya, Z tych, uchwała Rady miejskiej roz­
strzygnęła tylko pierwsze; wiemy, że przed­
miotem pomnika będzie Sobieski. Nie wie­
my natomiast, ile będziemy mieli pieniędzy, 
przypuszczamy jedynie, że będzie ich dość 
skąpo. Nie wiemy także, gdzie pomnik sta­
nie, ale jużeśmy się trochę o to posprzeczali. 
Tymczasem rozpisano już pensum dla arty- 
stów-rzeźbiarzy, i to pensum bardzo trudne. 
Ogół nie może sobie wyobrazić Sobieskiego 
inaczej, jak na koniu ; posąg ma być z ka­
mienia, a więc z raateryału, który najmniej 
nadaje się do posągów konnych. Poruszam 
tę sprawę nie poraź pierwszy, ażeby zwró­
cić uwagę na jeden szczegół. Nie omylę się 
może, twierdząc, że posąg każdego bohatera 
będzie tem piękniejszym, tem więcej mówią­
cym , jeżeli go będzie przedstawiał w naj­
bardziej bohaterskiej , najbardziej dramaty­
cznie lub epicznie poruszonej chwili jego ży­
cia. Otóż, w takiej chwili swojego życia, So­
bieski był pieszo. Proszę przeczytać szczegó­
łowe opisy bitwy chocimskiej (n. p . u Ko- 
chowskiego) — proszę porównać, co o tem 
pisze pruski strategik Clausewitz. Bitwa pod 
Chocimem była tak pod względem strategi­
cznym, jak i taktycznym , największym So­
bieskiego czynem wojennym, a w tej bitwie 
góruje moment, kiedy on, Wielki Marszałek

i Wielki Hetman koronny, zsiadłszy z konia 
i podkasawszy rękawa, z szablą w ręku , a 
nie laską albo buławą, prowadzi piechotę do 

' szturmu na obóz turecki. I pamiętajmy, że 
czyn ten zmył hańbę traktatu buczackiego i 
zagrodził Osmanom drogę w ojczyste nasze 
niwy. Zresztą, .jeżeli nagrodą jego była ko­
rona, to i pomnik uwieczniać go powinien. 
Przejąwszy się dobrze tą p raw dą, artysta 
znajdzie nietylko najodpowiedniejszy wyraz 
dla postaci, którą ma przedstawiać, ale nad­
to, przekona i w idza, że tak przedstawioną 
być powinna.

Konie w rzeźbie (a i na obrazach cza­
sem, mówiąc między nami) wypadają zwykle 
bardzo niefortunnie, i nie są wcale potrze­
bne do dodania imponującego wrażenia po­
staci wielkiego wodza. Trajan stał pieszo na 
swojej kolumnie, nim musiał ustąpić miejsca 
św. Pawłowi — tak też stał Napoleon I  na 
kolumnie Vendóme, póki go nie strąciła Ko­
muna. Ten ostatni był w dodatku bardzo 
złym jeźdźcem. Po bitwie pod Faterloo nie 
mógł utrzymać się w siodle, i musiano go 
przesadzić do pierwszego powozu ,_ który się 
n aw in ą ł, gdy jego własny zabrali Anglicy. 
Traf ten, że nadeszły powozy marszałka Mor- 
tier, zmienił _uawet zakończenie epopei Na­
poleońskiej. Ściganiem rozbitków francuskich 
zajmowała się głównie kawalerya p ru sk a , a 
Blucher miał niezłomne postanowienie, w ra­
zie schwytania Napoleona, kazać go jako wy- 
wołańea wyjętego z pod p raw a, rozstrzelać 
w rowie zamku Yincennes, w tem samem 
miejscu, gdzie zginął ks. d’Enghien. Angli­
cy uważali go przynajmniej jako jeńca wo­
jennego. Blucher chciał zresztą także wysa­
dzić w powietrze most Jena w" Paryżu , i z 
trudnością Wellington odwiódł go * od tego 
zamiaru.

Szorstkość natury pruskiej, której tu 
daję przykłady, dała się właśnie teraz czuć 
muzykowi wiedeńskiemu , p. Janowi Straus­
sowi. Zamiast rodzinnego miasta, wybrał on 
Berlin na pierwsze przedstawienie najnow­
szej swojej operetki , p. t. Noc w Wenecyi. 
Pokaznje się, że odgrywa tam rolę jakiś może 
Heinowski plulharmonischer Katemerein, i je ­
dna ze swawolnych piosneczek kończy się 
refrenem : m i a u , m i a u ! Na to, z galeryi, 
dało się słyszeć donośne: h a u ,  h a u !  po­
wtórzone w całej s a l i , wraz z krzykam i: 
przestać! dosyć tego! Z wielką biedą mógł 
wybladły kompozytor doprowadzić przedsta­
wienie do końca; pod względem moralnym, 
Ateńczycy z nad Sprei zaszczekali jego dzieło 
w dosłownem znaczeniu. Pisma wiedeńskie 
powiadają, że Strauss nie przegrał jeszcze,
i że skoro Paryż i Wiedeń przyjmą i po­
chwalą jego operetkę, to i Berlin będzie się 
nad nią u n o sił, bo Berlin mimo wszelkich 
pretensyj swoich uznaje tylko to, co uznano 
nad Sekwaną i nad Dunajem. Z drugiej stro­
ny nie ulega wątpliwości, że burda berliń­
ska , skoro będzie rozgłoszoną, wystarczy, 
ażeby Nocy w Wenecyi zapewnić powodzenie 
w Paryżu. Z resz tą , jeżeli muzyka posługi­
wać się może trzaskaniem z b icza , kicha­
niem , beczeniem kóz itd., dlaczegoby nie 
miała raz dla odmiany pokazać n a m , jak 
harmonijnie miauczą koty.

Do objawów pretensyi berlińskiej nale­
ży założenie nowego teatru , p. t. Deutsches 
Theater. Coś niby Thćdtre franęais. Jest 
„dom Moliera", vivat „dom Kotzebuego 1“ 
Teatr ten w pierwszej linii robić ma kon- 
kurencyę nadwornej scenie królewskiej w Ber­
linie, która, .jest nieszczególną. Do zamiaru 
konkurowania z Burgiem wiedeńskim nie­
tylko nie przyznają się Berlińczycy, ale go



ści, ale niestety obecnie rz§,d silny 
w tym nieszczęśliwym kraju jest p ra­
wie mytem. Gabinet teraźniejszy mógł 
był wprawdzie stać się owym rządem 
silnym, objął bowiem władzę w chwili, 
kiedy kraj czuł się znużony nieustan­
ną zmiennością rządów. Wszelki r a ­
chunek prawdopodobieństwa, dokona­
ny w chwili objęcia przezeń steru 
spraw  publicznych, zapewniał mu 
trw ałość, na nieszczęście popełnił —  
równie jak  i jego poprzednicy —  wiele 
b łędów , i wła»nemi rękami tak osła­
bił swój wpływ i znaczenie, że dziś 
ani sam, ani żaden inny rz ą d , który 
po nim nastan ie , w tych warunkach, 
jakie panują obecnie, nie zdoła narzu­
cić Izbom wspomnianej oszczędności. 
Takie mniemanie przynajmniej w yra­
żają najkompetentniejsze i najpowa­
żniejsze głosy prasy angielskiej i wło­
skiej, pilnie zajmujące się ekonomicz­
nym i finansowym stanem Francyi.

Sejm krajowy,
( Z F  posiedzenie t  d. 10 października.)

Przewodniczący Marszałek krajowy dr. 
M. Z y b l i k i e w i c z .

Petycye, wniesione do protokołu, któ­
rych treść odczytał sekretarz poseł St. hr. 
B a d e n i ,  przekazano komisyom, a to :

Do komisyi b u d ż e t o w e j  odesłano 
petycye: Zarządu Tow. przyrod. im. Koper­
nika , we Lwowie , o subwencyę. Redakcyi 
dwutygodnika dla dzieci, p, n. Światełko-. 
w Stanisławowie, o subwencyę. Centralnego 
Zarządu Towarzystwa kółek rolniczych, we 
Lwowie, o subwencyę dla nauczycieli wę­
drownych i lustratorów gospodarstw wło 
ściańskich. Wydawnictwa czasopisma Turysta, 
o zapomogę. Członków zjazdu archeologów, 
o subwencyę na utrzymanie i odnowienie 
starożytnych pomników, odkopanych w Ha­
liczu i Załukwi.

Do komisyi g o s p o d a r s t w a  k r a j o ­
w e g o  odesłano petycyę Władysława Osmól- 
skiego , imieniem komitetu wystawy rolni­
czo-przemysłowej w Bełzie, o subwencyę.

Komisyi e d u k a c y j n e j  przekazano 
petycye: Rady szkolnej w Czukwi, w spra­
wie płac nauczycielskich. Jana Pitułeja, na­
uczyciela, o wliczenie kilku lat służby do 
emerytury.

Komisyi p r a w n i c z e j  przekazano pe- 
tyeyę gminy Jabłonki i innych gmin o przy­
spieszenie założenia ksiąg gruntowych w po­
wiecie Tureckim.

Do komisyi a d m i n i s t r a  c y j n ej ode­
słano petycye: Oleksy Kosteckiego i Piotra 
Karczmara, imieniem mieszkańców gminy 
Podhsek, w przedmiocie nieprawnego wcie­
lenia ich do gminy Wiszenki. Gminy miasta 
Krakowa, o subwencyę, ewentualnie pożycz­
kę na budowę koszar.

Do komisyi d r o g o w e j  odesłano pety­
cy ę  gminy Jezierzany o przyspieszenie bu-

wprost odpychają ; jakkolwiek przecież w pa­
ździerniku winogrona bywają już dość słod­
kie, i jakkolwiek Ateńczykowi z nad Sprei, 
pełnej krwi, wystarcza zazwyczaj do uczucia 
sprawiedliwej dumy to, że sobie wyobraża, 
iż ma, lub stworzył coś lepszego i większego, 
niż kto inny. Wiedeńczycy, tymczasem, roz­
koszują się w rzeczywistości, lub przynaj­
mniej w własnem błogiem przeświadczeniu, 
operą W agnera „Tristan i Isolda“, która 
przed 20 laty zrobiła fiasco w kolebce Wa- 
gnerian izm u, w Monachium. W cesarskiej 
operze wiedeńskiej ratuje ją pyszna nad 
wszelki wyraz wystawa i doskonałość śpie­
waków ; ale krytycy robią bardzo kwaśne 
miny.

„Dom Moliera" miał także nowość, dra­
mat p. Delpit p. t. Les Maucroix. Nowa zu­
pełnie jak z igły historya o jednym synu 
prawego a drugim nieprawego pochodzenia, 
którzy kochają się w tej samej pannie, mają 
się pojedynkować itd. Każdy widzi to ztąd, 
nie potrzebuje jechać do Paryża, ani czytać 
sztuki. Prawdziwą nowością zaś jest to, że 
po trzecim akcie publiczność czeka, ażeby 
się zasłona znowu podniosła , i że w żaden 
sposób przekonać jej nie m ożna, że to już 
koniec. Chciejże tu aplaudować i wywołać 
autora, jeżeli już artyści i autor poszli do 
domu 1

Nasza (czy ich?) p. Modrzejewska nie 
wraca do kraju. Ani ją nęci Zakopane, ani 
ją zaciekawia projekt konwersyi funduszu 
indemnizacyjnego, ani spór krakowskich 
dzienników o doskonałość tamtejszej sceny. 
Nie mamy nic, coby równoważyło przejażdż­
kę jednym i drugim Pacific Bailway. Arty­
ści dramatyczni i muzycy nie znają nostal­
gii. Dawizon pisywał do końca życia listy

dowy drogi krajowej z Borszczowa na Je ­
zierzany do dworca w Ozortkowie.

Do komisyi p e t y c y j n e j  odesłano 
petycye: Cyryaka Cykańskiego, Michała
Czyżdy. Bronisława Ząbeckiego, Józefa Łą- 
kiewicza, Antoniny Masłowskiej, o zapomo­
gi; Teofili Niedźwieckiej , wdowy po nau ­
czycielu , o pensyę, i Pauliny Pokulińskiej, 
wdowy po nauczycielu , o zaopatrzenie dla 
dzieci.

Z porządku dziennego pos. S t a r o -  
w i e j s k i ,  w pierwszem czytaniu, umotywo­
wał znany już wniosek co do opłat od u- 
bezpieczeń w Towarzystwach asekuracyj­
nych. W r. 1860 wydaną została ustawa o 
opłatach od interesów prawnych, a w r. 1862 
wydaną została nowela do tej ustawy, przy­
znająca pewne ulgi Towarzystwom asekura­
cyjnym od premij asekuracyjnych. Obecnie 
przedłożył Rząd Izbie deputowanych projekt 
podwyższenia opłat od ubezpieczeń w To­
warzystwach asekuracyjnych, a komisya p ar­
lamentarna, której projekt ten został prze­
kazany, postanowiła ze swojej strony przed­
łożyć inny projekt, a mianowicie, ażeby To­
warzystwa asekuracyjne, oparte na wzaje­
mności, zrównane zostały pod względem o- 
płat z Towarzystwami akcyjnemi. W każdym 
więc wypadku, czy zostanie przyjęty projekt 
rządowy, czy też projekt komisyi parlamen­
tarnej, ucierpią niezmiernie Towarzystwa, o- 
parte na wzajemności. I  tak oblicza mówca, 
że gdyby się utrzymał projekt rządowy, na- 
ówczas Towarzystwo krakowskie wzajemnych 
ubezpieczeń, musiałoby rocznie opłacać wię­
cej niż obecnie: w dziale ogniowym, o 804 
prc., w dziale gradowym o 878 prc., a w 
dziale życiowym o 388 prc. Oczywiście, 
ciężar len spadłby na ogół, t. j. na aseku­
rujących się; następstwem tego byłoby, że 
liczba asekurujących się zuacznieby się 
zmniejszyła, a wszakże leży w interesie spo­
łeczeństwa, ażeby ubezpieczenia, chroniące 
od klęsk nieprzewidzianych, były jak naj­
więcej rozpowszechnione. Mówca wnosi więc 
rezolucyę, w której Sejm uprasza Rząd, a- 
żeby utrzymał w mocy ustawy, przyznające 
ulgi Towarzystwom asekuracyjnym, a przy­
najmniej utrzymał dla nich te ulgi w opła­
tach, które sam proponuje w swoim proje­
kcie, przedłożonym Izbie poselskiej.

Pod względem formalnym wnosi mów­
ca odesłanie jego wniosku do komisyi po­
datkowej, na co Izba się zgadza.

W pięknem przemówieniu dłuższem, 
motywował pos. Wojciech hr. D z i e d u s z y -  
c k i  swój wniosek, w którym domaga się u- 
chwalenia stosownej kwoty na restauracyę 
cerkwi w Haliczu, na przechowanie wyko­
panych tamże starożytności i na zwołanie 
kongresu archeologów. Jak już wiadomo, 
wniosek ten został przekazany komisyi bu­
dżetowej.

Wczoraj podaliśmy już motywa, które 
skłoniły posła Henryka hr. W o d z i c k i e g o  
do uczynienia wniosku w sprawie procen­
tów, pobieranych przez powiatowe kasy o- 
szczędności, który to wniosek, jak wiadomo, 
przekazany został do zbadania komisyi ban­
kowej.

Sprawozdanie komisyi prawniczej, przed­
stawione przez pos. dr. F r u c h t m a n a ,  a 
tyczące się wniosku posła dr. P i ł a t a  co 
do zmiany §§. 5 i 6 kraj. ordynacyi wy­
borczej z dnia 26 lutego 1861, spadło z po­
rządku dziennego, a to z powodu, iż na sali

do znajomych we Lwowie, ale nie zapra­
gnął ponoś nawet zobaczyć rodzinnego kra­
ju /S zopen  żył i umarł w Paryżu, Liszt sie­
dzi w W e im a rz e , a ma przecież od r. 1848 
węgierską szablę honorową. Byle która z 
tych wielkości umiała przemawiać do ob 
cych zrozumiałym dla nich językiem, wnet 
ja tracimy. Dlatego też zostawiam każdemu 
jego własne zdanie, ale sam nie przyznaję 
sztuce dramatycznej ani muzyce wysokiego 
znaczenia. Co mi po ojcu rodziny, który dba 
o wszystkich, jeno nie o własne dzieci? Co 
mi po uczuciach, obejmujących niby całą 
ludzkość, a nie zostawiających miejsca na 
miłość dla tych, co są najbliżsi? A przytem, 
niech mię kto dynamitem rozsadzi, niechaj 
mię kto skonwertuje na papier bezprocento­
wy, niechaj i t d., jeżeli rozumiem to wszyst­
ko, co piszą o tych artystach i artystkach. 
Helen Modjeska, madam Chłapowska, by the 
author o f the flower of her youth. Dosłownie: 
„Helena Modrzejewska, pani Chłapowska, 
przez autora kwiatu jej młodości. “ Nic nie 
wiem o kwiecie młodości naszej a rty stk i; 
nie słyszałem, czy nie pisał kto przypad­
kiem książki pod tym zaciekawiającym ty ­
tułem ; a zresztą wiem tylko, że autorem 
kwiatu naszej młodości bywa zazwyczaj nasz 
rodzic. Nie było atoli dotychczas wypadku, 
ażeby taki protoplasta pisał biografię swoje­
go potomka, i to za jego życia. Zresztą — 
biografia artystki, pisana za jej życia, i za 
życia tych wszystkich, którzy z nią stycz­
ność mieli i wpłynąć mogli na jej kary erę, 
na kierunek jej talentu... nie, dalipan, nic 
nie rozumiem.

J a n  L a m .

było obecnych tylko 98 posłów, podczas gdy 
uchwalenie sprawy tego rodzaju, wymaga 
obecności co najmniej 114 posłów.

Z kolei poseł M a i  przedłożył wnioski 
komisyi administracyjnej, o przedłożeniu 
Wydziału krajowego, w przedmiocie wymie­
rzenia pięcioleci i emerytury inżynierom i 
konduktorom dróg krajowych. Wnioski ko­
misyi administracyjnej opiewają:

„Wysoki Sejm raczy uchwalić:
1. Prawo do poboru pięcioleci, przy­

znane inżynierom i konduktorom dróg k ra­
jowych uchwałą sejmową z 23 października 
1881, ma się poczynać od dnia powzięcia 
powyższej uchwały, przy zastosowaniu u- 
chwały sejmowej z 8 stycznia 1874, co do 
asygnowania 1-go, 2-go i 3 go pięciolecia w 
miarę ukończenia 5-ciu, 10 i 15-tu lat słu­
żby, licząc od rozpoczęcia takowej, pełnio­
nej nieprzerwanie na jednej i tej samej po­
sadzie etatowej i w tej samej klasie.

2. W ymierzanie powyższych pięcioleci 
odnosi się tylko do 7 inżynierów i 85 kon­
duktorów, objętych właściwym etatem słu­
żby drogowej, ustanowionym uchwałami sej- 
mowemi z 21 października 1869 i z 16 li­
stopada 1872.

3. Funkcyonaryusze drogowi, mający 
prawo do dodatków pięcioletnich, pobierać 
je będą w stosunku dziesięć procent stałej 
płacy

4. Zapomoga stała ryczałtowa po 100 
zł., przez Sejm corocznie, począwszy od r. 
1874, dla konduktorów drogowych przyzwa­
lana, nie ma już być pozostawioną obok wy­
mierzyć się mających dodatków pięcioletnich 
przyczem jednak zastosowanym być ma prze­
pis §. 6 uchwały sejmowej z 3go stycznia 
1874.

5. Na wypłatę dodatków pięcioletnich 
funkcyonaryuszom dróg krajowych przyzna­
nych, otwiera się Wydziałowi krajowemu na 
rok 1883 kredyt dodatkowy w kwocie 1.461 
zł., zaś na rok 1884 kredyt w kwocie 1041 
zł., wstawiając na ten cel do budżetu kra 
jowego na r. 1884, sumę 2 502 zł.“

Bez dyskusyi przyjęła Izba powyższe 
wnioski w drugiem .i trzeciem czytaniu.

Następnie poseł M a d e j s k i  odczytał 
wnioski, które komisya prawnicza przyjęła 
jednomyślnie o znanym jego (Madejskiego) 
wniosku, co do zmiany postępowania sądo­
wego w sprawach cywilnych, tudzież orga- 
nizacyi sądowej. Rezolucje, proponowane 
przez komisyę prawniczą, opiewają:

„Na podstawie § . 1 9  Statutu krajowe­
go wzywa się Rząd:

1. o wyjednanie ustawy, mocą której 
ustne postępowanie sądowe w sprawach 
spornych, tudzież zastosowana do tegoż or- 
ganizacya sądowa, mogłyby być zaprowadzo­
ne w Królestwie Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem w jak 
najkrótszym czasie, jeżeli już nie stanowczo, 
to przynajmniej prowizorycznie;

2. o wyjednanie ustawy, zaprowadzącej 
na wzór istniejących urządzeń w innych 
Państwach instytucyę Rad familijnych, oraz 
takie postępowanie w sprawach opiekuńczych 
i spadkowych, któreby zapewniało dobry 
zarząd nad mieniem małoletnich i mniej 
kosztowną legitymacyę dziedzica, tudzież u- 
możebniało szybkie objęcie spadku, a wzglę­
dnie podział takowego bez uciążliwych a 
zbytecznych formalności".

Poseł L e n a r t o w i c z  pragnie zazna­
czyć, że jak on, tak też ogół kolegów 
jego, powita z najwyższą radością projekto­
waną reformę sądownictwa, a mając przeko­
nanie, że cała Izba jest świadomą donio-'i 
słości i ważności tej sprawy, uprasza Ją o j 
jednogłośne przyjęcie powyższych rezolucyj.

Poseł Z a w a d z k i  w imieniu własnem i 
i kolegów swoich, zanosi prośbę, ażeby Izba 
powyższe rezolueye en Moc przyjąć raczyła ; 
uchwała tego rodzaju będzie silnem popar­
ciem rezolucyi wobec Rządu.

Poseł L e n i ń s k i zaznacza, że są 
sprawy, co do których panuje najzupełniej­
sza harmonia pomiędzy posłami należącymi 
do rozmaitych, stronnictw. Do rzędu takich 
spraw należały ustawy przeciw pijaństwu i 
przeciw lichwie, a obecna sprawa jest rów­
nież tego rodzaju, ze wszyscy bez względu 
na narodowość i na zapatrywania polity­
czne, zgodzić się na nią muszą. Dotychczas 
obowiązująca ustawa sprzykrzyła się zaró­
wno na Rusi, jak na Mazurach i dlatego nie 
wątpi mówca, że Izba, jak jeden mąż głoso­
wać będzie za przyjęciem powyższych rezo­
lucyj.

M a r s z a ł e k  zarządził głosowanie i 
skonstatował, że powyższe rezolueye zostały 
j e d n o g ł o ś n i e  przyjęte w drugiem i trze­
ciem czytaniu.

Poseł S c ip  i o, imieniem komisyi bu­
dżetowej, przedłożył preliminarz szkoły śre­
dniej rolniczej, szkoły ogrodniczej i folwarku 
w Czernichowie, na r. 1884. Bez dyskusyi 
i zgodnie z wnioskami rzeczonej komisyi u- 
chwaliła Izba wszystkie pozycye prelimina­
rza, a mianowicie :

Preliminarz s z k o ł y  r o l n i c z e j :  O- 
gólna cyfra wydatków 30.115 z łr . ; suma do­
chodów 14.020 zł.; niedobór 16 095 zł. który 
zostanie pokryty z funduszu krajowego.

Prelim inarz s z k o ł y  o g r o d n i c z e j :

Ogólna suma wydatków 2645 zł., suma do­
chodów 2350 z ł , niedobór w kwocie 295 zł 
zostanie pokryty z funduszów krajowych.

Preliminarz f o l w a r k u  w Czernicho­
wie : Suma dochodów 15.830 zł., suma wy­
datków 14.833 zł., nadwyżka w dochodach 
997 zł.

Poseł A n t o n i e w i c z  wyraził tylko 
życzenie, ażeby dochody równoważyły się z 
wydatkami, a mianowicie chodzi mówcy o to, 
aby na żywność dla 42 uczniów nie wyda­
wano więcej nad to, co ci uczniowie płacą.

Sprawozdawca poseł S c i p i o odparł, 
iż dzieje się tak, jak sobie życzy pos. An­
toniewicz. Każdy uczeń płaci po 200 złr 
rocznie za wikt, a żywność dla każdego jest 
obliczoną na 150 zł. rocznie.

Po wyczerpaniu porządku dziennego, 
odczytał sekretarz St hr. B a d e n i  nowy 
wniosek posła A n t o n i e w i c z a  i tow. do­
magający się zmiany §§. I I ,  12 i 13 ust. 
drogowej. Wniosek ten będzie traktowany 
podług regulaminu.

O godzinie 1 min. 45 z południa zamknął 
Marszałek posiedzenie, naznaczając następne 
na czwartek d. 11 b. m. o godzinie 12 w po­
łudnie.

SPRAWY IO IA R C H II
Oprócz sejmu galicyjskiego obiadowały 

przedwczoraj sejmy: morawski, górno-au- 
stryacki, karyneki i kraiński. W sejmie mo­
rawskim wniesiono liczne petycye, pomiędzy 
innemi o wniesienie w roku przyszłym przed­
łożenia w celu zmniejszenia i powstrzyma­
nia wzmagającego się bezustannie włóczę­
gostwa i żebractwa i o wysłanie biegłych 
dla zbadania za granicą kolonij robo­
czych. Na iuterpelacyę posła Janka, dr. 
Weeber, jako sprawozdawca komisyi dla re­
formy wyborczej oświadczył, że w tych 
dniach zbierze się komisya, w celu wysłu­
chania jego referatu, który jeszcze na sesyi 
bieżącej zostanie przedłożony sejmowi. W 
reprezentacji górno-austryaekiej rozpraw ia­
no nad przyezynieniemftsię kraju do budowy 
kolei z Lincu do Muhlkreis. Sejm karyneki 
obradował dalej nad ustawą o uregulowaniu 
rzeki Drawy, sejm kraiński zaś przyjął pre­
liminarz funduszu indemnizacyjnego.

— Organizowanie stowarzyszeń znaj­
duje się obecnie we wszystkich przemysło­
wych kołach na porządku dziennym; ze wszy­
stkich też stron Austryi nadchodzą doniesie­
nia świadczące, że członkowie stowarzyszeń 
pragną uczynić zadość intencjom  rządu, wy­
rażonym w przepisach wykonawczych! W tych 
dniach, jak donosi Presse, ministerstwo han­
dlu ogłosi dalsze przepisy wykonawcze do 
noweli przemysłowej. Przepisy te, które zo­
stały już przesłane do zaopiniowania Izbom 
handlowym, zawierają definicyę i bliższe o- 
znaczenie zakresu działania bandlów korzen­
nych i kolonialnych, dalej handlów mięsza- 
nyeh i z wiktuałami. W niedalekim czasie 
zostanie także ściśle uregulowany przemysł 
lombardowy (zakłady trudniące sięjwypożycza- 
niem na zastawy).

Presse donosi dalej : Ministerstwo han­
dlu zarządziło, iż nowa ordynacja dla Izb 
handlowych ma rozpocząć obowiązywać z 
dniem 1 stycznia 1884, jednakże te Izby, 
które teraz jeszcze będą zmuszone przedsię­
wziąć wybory uzupełniające, mają wybierać 
według dawnej ordynacyi. Ministerstwo han­
dlu ma tu na względzie Izby handlowe Wie­
dnia, Pragi, Berna, Lincu, Lubny (Leoben), 
Lubiany, Gorycji , Tryestu , Bożenn , Inns- 
brucku, K r a k o w a ,  L w o w a ,  Zadaru i Du­
brownika.

SPRAWY ZAfiRAIICZME
(Ferry- Freyciuet).

Jakby odpowiedzią na artykuł Journal 
des Debats, w którym była podana ocena 
krytyczna polityki 1 reyeineta, są własne 
zapatrywania byłego ministra, które p Frey- 
cinet, bawiący w Szwajcaryi rozwinął, przed 
korespondentem Nowego Wremieni . Ze zaś 
dobrą jest zasadn, by wysłuchać zawsze i 
przeciwnej strony, powtarzamy w przekła­
dzie ten rzut oka na obecne stosunki F ran ­
cyi.

„W czasie, w którym byłem prezesem 
gabinetu —- rzekł p. Freycinet — miałem 
do spełnienia nader trudne zadanie. Zapa­
trywania moje wyjaśniałem dość często, tak 
w Izbie poselskiej, jak w senacie. Chcę tu 
mówić o polityce zagranicznej. Któż sobie 
nie przypomina wyprawy zbrojnej w Tuni­
sie? Ferry był podówczas tak samo jak dziś 
prezesem gabinetu. Gdy rząd chciał od par­
lamentu kredytu na tę wyprawę, należałem 
do tych, którzy się sprzeciwiali takiej poli­
tyce, która została, bodaj czy nie słusznie, 
oceniona przez zagranicę jako polityka szo­
winistyczna. Przewidywałem niebezpieczeń­
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stwa wyprawy do Tunisu i jej skutki. Mia­
łem, zdaje mi się raeyę, bo Francya przez 
konwencyę w Bardo i protektorat nad Tu 
nisem, zrobiła sobie nowego nieprzyjaciela, 
którym są Włochy. Przechodzę teraz do po­
wstania w Egipcie, do czasu, w którym by­
łem prezesem gabinetu. Znane są obrady w 
Izbie z owego czasu. Chodziło o to, czy 
Francya miała wywierać wpływ dyploma­
tyczny na ludzi, którzy stali podówczas na 
czele Egiptu, czyli też miała interweniować 
zbrojnie? Ja byłem za środkami pokojowemi 
i starałem się jak najusilniej doprowadzić 
do porozumienia pomiędzy Francyą a Anglią 
i dokazałem tyle, że obydwa gabinety prze­
słały rządowi egipskiemu noty identyczne. 
Gdy po pewnym przeciągu czasu oświadczał 
się parlament za wojną, poczytywałem za 
swój obowiązek nie dopuścić do wojny. Poj­
mowałem, że ostrzelanie Aleksandryi nie 
przedstawiało trudności, ale poczytywałem tę 
operacyę za początek nowych zawikłań w 
Europie. Anglia zdecydowała się na inter- 
wencyę zbrojną, a według mego zapatrywa­
nia, myśmy nie byli powinni iść za przy­
kładem Anglii, dla tego radziłem wszelką 
odpowiedzialność pozostawić rządowi an­
gielskiemu. Stanowiska Anglii w Europie 
nie można porównywać z naszem stanowi­
skiem. Anglia nie jest dla nikogo straszną. 
Od lat czterdziestu nie wzięła Anglia udziału 
w żadnej wojnie europejskiej. Anglia, ści­
śle rzeczy biorąc, nie zwraca na siebie ani 
uwagi, ani podejrzenia żadnego z mocarstw 
europejskich. Nie ma także żadnego sąsied­
niego mocarstwa, któreby chciało z jej nie­
powodzeń wyciągnąć dla siebie korzyści. 
Tego Francya o sobie nie może powiedzieć. 
Nie dalekośmy jeszcze uszli od r. 1870 i 
1875, nie powinniśmy sobie zatem stwarzać 
żadnych nowych zawikłań. Inaugurowana w 
r. 1882 polityka p. Ferry’ego, jest polityką 
Gambetty, której ja nie jestem  zwolennikiem. 
Niebezpieczeństwa, które przewidywałem 
przed dwoma laty, nadeszły teraz i są o- 
becnie o wiele groźniejsze, niż były pod­
ówczas. Na nieszczęście, rząd obecny zdaje 
się nie pojmować tych niebezpieczeństw, 
albo też lekceważy je.

Następnie mówił Freycinet o wojnie 
w Tonkinie i ewentualnem starciu Francyi 
z Chinami. „Wojna z Chinami, rzekł, Bóg 
wie dokądby nas zawiodła i popsułaby zno­
wu nasze stosunki z Anglią. Codzień spra­
wa ta staje się groźniejszą, a położenie na­
sze w Anamie i Tonkinie trudniejsze. Izba 
uchwaliła już trzy razy z kolei nowe kre- 
dyta, wysyłano wojska i wkrótce mieć tam 
będziemy cały korpus francuski. Ponieważ 
obecnie ferye parlamentarne jeszcze trwają 
i nie można uzyskać uchwały na dalsze wy­
datki, widzę zatem, że Ferry musi dopuścić 
się naruszenia konstytucyi, co już w istocie 
uczynił. Nie pojmuję, jak mogą obecni mi­
nistrowie wysyłać wojska w dalekie kraje i 
wydawać miliony, bez przyzwolenia parla­
mentu. Wiem, że Ferry na swe usprawie­
dliwienie chwyci się tej samej taktyki, któ­
rej się trzymał w czasie wyprawy do Tuni­
su. Oto wystąpi przed Izbą z faktem doko­
nanym i uzyska kredyt, bo Izba nie może 
pozostawić w zawieszeniu dzieła rozpoczęte­
go, które już tyle pochłonęło pieniędzy. Po­
wtarzam, że nie jestem  zwolennikiem takiej 
polityki. Widzę, że wszystkie państwa uma­
cniają swoje siły zbrojne, że naprężenie jest 
wielkie, więc i obawy wybuchu wojny lada 
dzień, muszą być wielkie. Dla nas położe­
nie jest nader krytyczne i nie możemy prze­
widzieć nawet dnia jutrzejszego. Nie jest to 
nowa sytuacya, ale zniewala do największej 
czujności. Byłem przed rokiem przekonany i 
to samo mówię teraz, że protektoraty, obejmo­
wa przez Francyą, są niebezpieczeństwem dla 
naszej ojczyzny. Niedorzecznością było roz­
prószenie naszych sił zbrojnych ; jestem  za 
polityką skupienia s ił.“

(Nowy francuski minister wojny.)
Prywatne depesze z Paryża z dnia wczo­

rajszego i w dzisiejszych dziennikach z Za­
chodu , donoszą , że w miej- ce Thibaudina 
mianowany już został ministrem wojny ge­
nerał Campenon, piastujący niegdyś tę samą 
godność w ministeryum Gambetty. Donoszą 
nadto, że urzędowe potwierdzenie tego mia­
nowania już nastąpiło, lub nastąpi i lada 
chwila ogłoszone zostanie w dzienniku rzą­
dowym. 8ą nawet depesze, które twierdzą 
kategorycznie, że mianowanie Campenona 
zrobiło w Paryżu nader dobre wrażenie. Ge­
nerał Campenon jest um iarkowanym , ule 
szczerym republikaninem, i pamiętne są je ­
szcze podejrzenia, rozpowszechniane przez 
stronnictwo radykalne, które podejrzywało, 
że Gambetta chciał Campenona widzieć na 
stanowisku prezydenta republiki, ażeby przy 
jego pomocy dokonać tern łatwiej zamachu 
stanu. Zasługuje to na wzmiankę o tyie. że 
i dziś, jak donoszą z P ary ża , stronnictwa 
skrajne na samą wieść o powołaniu Campe­
nona do gabinetu, nie powstrzymały się od 
wycieczek

Gegerał Campenon urodził się d, 4 
maja 1819 r. w Tonnerre w departamencie

M&sete Lwowska “ s dni& 1

Yonne. W r. 1840 wyszedł ze szkoły woj­
skowej Saint-Cyr, jako elew podporucznik i 
wstąpił do szkoły aplikantów do sztabu ge­
neralnego. W roku 1848 został poruczni­
kiem, w r. 1848 mianowany kapitanem, zo­
stał w chwili zamachu stanu uwięziony i 
skazany na deportacyę. Udał się następnie 
do Tunisu i brał czynny udział w organizo­
waniu armii rejencyjnej. Później przyjął 
służbę w Algierze, odbył kampanię włoską 
i został dnia 1 lipca 1859 r. szefem pułku. 
W roku następnym przyjął udział w wypra­
wie przeciw Chinom. Dnia 7 czerwca 1860 
r. został rzeczywistym podpułkownikiem, a 
w r. 1870 pułkownikiem. W chwili wybu­
chu wojny francusko-pruskiej był szefem g e ­
neralnego sztabu w korpusie generała Le­
grand, który poległ. Campenon był raniony 
i poczytany za umarłego, pozostawiony był 
na pobojowisku. Zdołał później dotrzeć do 
Metz, a kiedy Bazaine kapitulował, Campe­
non jako jeniec odstawiony był przez w ła­
dze wojskowe niemieckie do Akwizgranu. 
Po wojnie został szefem sztabu generalnego 
trzeciej dywizyi, a następnie pomocnikiem 
szefa sztabu generalnego pierwszego korpu­
su armii. Dnia 10 listopada 1875 r. został 
mianowany generałem brygady, a równo­
cześnie szefem sztabu generalnego pierw­
szego korpusu armii francuskiej. Dnia 18 
października 1879 r. został Campenon mia­
nowany generałem  dywizyi i komendantem 
piątej dywizyi liniowej w Paryżu. Dnia 14 
listopada 1881 r. wszedł jako m inister woj­
ny do ministeryum Gambetty. W dniu 26 
stycznia 1882 r. podał się razem z innymi 
kolegami do dymisyi, pomimo, że większość 
Izby poselskiej okazywała mu zaufanie i za­
chęcała do pozostania na stanowisku pod 
innem ministerstwem. Generał Campenon 
jest oficerem orderu legii honorowej.

(Zaprzeczenia rossyjskle).
Journal de St. Petersbourg umieszcza 

następujący komunikat rządowy :
„Wiedeńska prasa zaprzeczyła już sta­

nowczo doniesieniom pewnego dziennika 
krakowskiego, tudzież Pester Lloyda o wrze- 
komych wielkich przygotowaniach wojennych 
które czynić ma Rossya na całej swej li­
nii granicznej z Niemcami i Austryą. Mnie­
maliśmy, że będzie wystarczającem zapew­
nienie prasy wiedeńskiej, iż gdy Pester 
Lloyd, lub krakowska Reforma podają tele­
gramy, jakoby z Warszawy, to można być 
przekonanym, że pochodzą one z Krakowa 
lub Lwowa, gdzie się fabrykują wiadomości 
tendencyjne, nieprzychylne Rossyi. Ale oto 
i londyński dziennik Daily News otrzymał 
również podobnej treści doniesienia od swo­
jego korespondenta wiedeńskiego, i to w for­
mie specyalnego telegramu, bez powołania 
się na ich podejrzane źródło, a paryski 
Temps nieomieszkał powtórzyć tych zatrw a­
żających wieści bez komentarza.

„Zniewoleni jesteśmy oświadczyć, że 
wspomniane dzienniki londyński i paryski 
dały się złowić na wędkę fałszu. Są to 
dzienniki poważne, nieźywiące tendencyjnej 
nienawiści przeciw Rossyi, — więc zapewne 
byłoby im nieprzyjemnie stać na równi ze 
sprawcami macbinacyj, niekoniecznie zgadza­
jącej się z uczciwością.

„Polityka Rossyi niema innego celu> 
nad zachowanie i utrwalenie powszechnego 
pokoju. Wiedzą o tern dobrze w biurach dy­
plomatycznych całej Europy i wiedzą rów­
nież, co myśleć należy o „specjalnych tele 
gram ach11 Reformy i Pester Lloyda. Ale pu­
bliczność mniej jest niedowierzającą i mniej 
dobrze poinformowaną. Powtarzane przez po­
ważne dzienniki fałszywe wieści mogą wyw­
rzeć zły wpływ, dlatego też zaprzeczamy 
im stanowczo1*.

K R O I I K A
Reccpcya wczorajsza u p. Prezydenta 

miasta utrzymała w całej pełni świetne trady­
cje przyjęć w gmachu ratuszowym. O godzinie 
dziewiątej wieczór, pięknie oświetlone i udeko­
rowane sale napełniły się licznym zastępem za­
proszonych gości, wśród których widzieliśmy 
najwyższych dygnitarzy duchownych, dostojni­
ków rządowych, autonomicznych i wojskowych, 
posłów sejmowych, członków reprezentacji miej­
skiej i przedstawicieli wszystkich zawodów i 
stanów naszego społeczeństwa. Staropolska go­
ścinność szanownego gospodarza r o z s z e r z a ł a  
m u r  y, to też pomimo tak licznego zgromadze­
nia, każdy czuł się pod uroczym wpływem tej 
swobody, jaką tylko natchnąć może pełne uprzej­
mości przyjęcie. Przy suto i wykwintnie zasta­
wionych- stołach żywa toczyła się rozmowa i 
przeciągnęła się długo, o czem najwymowniej 
świadczyły światła, bijące z okien gmachu ra­
tuszowego do późnej godziny.

— W krajowej szkole gospodarstwa 
lasowego we Lwowie, nastąpi otwarcie nowego 
roku naukowego dnia 20 b. m., a poprzedzi je 
nabożeństwo w kościele św. Mikołaja o godzi-
pażdziernika 1881

nie 9 przed południem. Egzamina wstępne roz­
poczną się dnia 15 b. m.

—  Komitet poranku muzykalno-dekla- 
macyjnego na cele dobroczynne, który się odbył 
dnia 7 b. m., za naszem pośrednictwem składa 
szczere podziękowanie: p. K. Mikulemu za ar­
tystyczne kierownictwo, pp. Gerbiczowi, Wolfs- 
thalowi, pnom T. i S. pp. Z , N. iT ., oraz pp. 
członkom chóru tow. muz. za współudział w 
poranku; wreszcie szanownemu wydziałowi ka­
syna miejskiego za łaskawe udzielenie sali po 
cenie zniżonej. Czysty dochód w kwocie 76 zł. 
50 ct. przeznaczył komitet na rzecz czytelni 
akademickiej lwowskiej.

— Zjazd dawnych uczniów zakładu 
wychowawczego w Tarnopolu i w tym roku, 
jak lat poprzednich, odbędzie się w dzień św. 
Jana Kantego 21 października. Na zjazd ten 
zaprasza wszystkich wymienionych panów ks. 
P. Rubon T. J., rektor zakładu, prosząc ich 
zarazem o zawiadomienie go o przybyciu oraz
0 udzielenie tej wiadomości innym znajomym 
kolegom.

* Statystyka policyjna. W miesiącu 
wrześniu bieżącego roku organa c. k. dyrekcyi 
policyi we Lwowie aresztowały następujących 
przestępców: za rabunek 1 osobę, za gwałt pu­
bliczny 2 osoby, za puszczanie w obieg fałszy­
wych (rossyjskich) banknotów 1, za kradzież 
183 osób, za oszustwo 5 , za sprzeniewierze­
nie 7, za prędką i nieostrożną jazdę 16, za 
obrazę straży 18, za grę hazardowną 2, za nie­
rząd i stręczenie do nierządu 6, za lekkie i 
zupełne opilstwo 62, za burdy uliczne 1 tamo­
wanie przejazdów i przejść na publicznych 
miejscach 77, za nałogowe żebranie i włóczę­
gostwo 123. Z sądów karnych odebrano po 
odbyciu kary 103 osób. Z c-rólnej tej liczby 
odstawiono do c. k. sądu k >j. karnego 61 
a- ib, do c k. sądu pow. karnego 235, do 
m gistratu celem wyszupasowania lub innego 
odpowiedniego zarządzenia 124 osób. W szpi­
talu umieszczono 19 osób, resztę zaś areszto­
wanych traktowano policyjnie, lub z napomnie­
niem uwolniono. Oprócz tego ukarano za prze­
kroczenie regulaminu dla dorożkarzy i fiakrów 
25 osób, za przekroozenia 'aminu służbo­
wego 7 osób, za przekroczenie przepisów o 
ochronie zwierząt 11 osób i 8 osób za prze­
kroczenie godziny policyjnej, tudzież pociągnięto 
do odpowiedzialności 3 osoby za trzymanie zło­
śliwych psów, i 6 osób za przekroczenie prze­
pisów meldunkowych. W  miesiącu tym zdarzyły 
się dwa wypadki samobójstwa, jeden wypadek 
zamachu samobójczego, jeden wypadek pożaru i 
trzy inne nieszczęśliwe wypadki.

* Zapiski policyjne. Złożono w poli­
cyi znaleziony woreezek z okularami, kluczem
1 pudełkiem na siarniki; blankiety na weksle 
Banku krajowego na 100 i 5.000 zł. w. a . ; 
notatkę z 5 wekslami akceptowanemi przez 
różne osoby, które zdają się być własnością 
jakiegoś „Sisze Heruball11. — Przytrzymano 
znanego złodzieja Jana Tyluka ze. skradzionemi 
niewiadomej osobie trzema poszewkami, dwoma 
prześcieradłami, dwoma kaftanikami perkalo- 
wemi, woreczkiem maku i notatką, stanowiącą 
własność prawdopodobnie jakiegoś piekarza. — 
W  ogrodzie pod 1. 11 przy ulicy Kaleczej zna­
leziono rozbity kufer, zawierający gwoździe, 
śruby, i t. p. żelaziwa, ramy, kilkanaście ze­
szytów powieści „Adryanna11, i prywatne listy 
do różnych osób adresowane.

(f) Zmarli w ostatnich dniach : w Ha­
dze baron Nagell von Ampsen, od r. 1814 
kanclerz dworu, niderlandzkiego przeżywszy lat 
sto, w Petersburg rektor tamtejszej akamemii 
sztuk pięknych F. Jordan; w Lipspringe zna­
komity młody oryentalista dr. Splita-bej, w 30 
roku żyoia,

— Sprawa Kraszewskiego. Z Lipska 
dowiadują się dzienniki wiedeńskie, że już 
wkrótce przed tamtejszym trybunałem państwo­
wym wytoczona będzie sprawa przeciw J. I. 
Kraszewskiemu o „zdradę kiaju11. Po upływie 
6 miesięey śledztwo wstępne zaledwie zostało 
ukończone i zamknięte akta złożono już trybu­
nałowi państwowemu, a rzeczą będzie teraz 
pierwszego senatu karnego tegoż trybunału 
orzec przedewszystkiem, czy ma być zarządzoną 
rozprawa główna, czy też zaniechać należy 
wszelkich dalszych kroków sądowych przeciw 
oskarżonemu. Dopiero w razie, gdyby senat 
pierwszy uchwalił zarządzić rozprawę główną, 
odbędzie się ona publicznie przed połączonemi 
senatami karnemi drugim i trzecim.

—  Sensacyjny proces rozpoczął się 
d. 2 bru. przed sądem w Londynie. Zwykle 
dzieje się w Anglii tak, że zawiedzione damy 
Bkarżą narzeczonych, którzy je porzucili, o od­
szkodowanie, tym razem zaś na odwrót niejaka 
lady Franklin pozwaną została za pośredni­
ctwem sądu w Liraerieh przez pewnego młodego 
oficera o złamanie przyrzeczenia, iż go poślubi. 
Pozywający żąda 10.000 funtów odszkodowania.

Ofiara umiejętności. Dzienniki 
włoskie donoszą, że uczony podróżnik Saceoni, 
wysłany przez medyolańskie towarzystwo afry­
kańskie do wnętrza Afryki, dnia 6 sierpnia za­
mordowany został przez murzyńskie plemię So­
mali. Sacconi kilkakrotnie już badał okolice 
centralnej Afryki i już przed 1] laty znajdował 
się raz w wielkiem niebezpieczeństwie. I wtedy 
schwytali go byli murzyni tego samego ple­

mienia, przywiązali go do drzewa i już się 
naradzali, w jakiby sposób odebrać mu życie. 
Rozumiał on wszelako ich mowę i zawołał do 
nich: „Zabraliście mi kilkaset talarów terezyań- 
skich, ale znacznie więcej ich jeszcze mam ja 
w zapasie, schowanych w przystani Lasgori. 
"Wszystkie te pieniądze dam wam. jeżeli mnie 
przy życiu pozostawicie11. Dzicy zgodzili się na 
to, a Sacconi dotrzymał obietnicy.

— Smutny wypadek zdarzył się dnia 
8 b. m. w teatrze Politeama w Tryeście, gdzie 

"się obecnie popisuje pewne towarzystwo cyr­
kowe. W czasie produkcyj jedna z akrobatek, 
miss Zoe, spadła z trapezu, zawieszonego w zna­
cznej wysokości i doznała śmiertelnego uszko­
dzenia. Po udzieleniu nieszczęśliwej pierwszej 
pomocy na miejscu, odwieziono ją w stanie 
nieprzytomnym do domu, gdzie lekarze stwier­
dzili oprócz wstrząśnienia mózgu i innych cięż­
kich obrażeń wewnętrznych, załamanie kości 
nosowej i skroniowej, oraz zniszczenie jednego 
oka,

— Wybuch. Z Bordeaux donoszą: Dnia 
7 b. m. w westybulu biblioteki tutejszej Izby 
handlowej eksplodowały dwie butelki, napeł­
nione substaneyami wybuchowemi, przyczem 
trzy osoby doznały znacznego uszkodzenia.

— Zrabowanie poczty. Z Terezyopola 
donoszą, że dnia 4 b. m. rozbójnicy zrabowali 
między tern miastem z Bacs-Almos pocztę pie­
niężną. Towarzyszący poczcie pandur miejski 
został zamordowany, woźnica zaś zdołał um­
knąć i zabrać z sobą część przesyłek pienię­
żnych w sumie 10.306 zł. Sprawców rozboju 
jeszcze nie se’ wytano.

— O pogorzałym hotelu Giessbach 
w Bernie szwajcarskiem opowiadają dzienniki 
berneńskie: Hotel ten, pod względem rozmia­
rów i komfortu w urządzeniu jeden z pierw­
szych w Europie, zawierał obok wspaniałych 
lokalności dla schadzek gości, jak czytelnia, 
jadalnia, sala dla konwersacyi, sala balowa na 
300 osób i t. d., 150 pokoi mieszkalnych z 30 
balkonami i 225 łóżkami. Wszystko to pochło­
nęły płomienie. Zdaje się, że z powodu mgli­
stego powietrza zapóźno spostrzeżono ogień. 
Ocalono zaledwie część sprzętów, które zresztą 
ubezpieczone były na 650.000 franków. Gmach 
cały zaś legł w gruzach mimo dzielnego ra­
tunku wszystkich okolicznych straży pożarnych, 
które jeziorem, na statkach podążyły na pomoc. 
Dzięki tylko ulewnemu deszczowi pożar został 
zlokalizowany ta k , że sąsiednie budynki nie 
poniosły szkody. Zachodziła mianowicie wielka 
obawa, ażeby się nie zapalił pobliski las szpil­
kowy. Hotel Giessbach połączony był bezpośre­
dnio z przystanią jeziora koleją liniową. Gości 
mieszkało w nim teraz niewielu z powodu spó­
źnionej pory jesiennej.

— O wybuchu wulkanicznym na
Jawie donosi kapitan angielskiego parowca An- 
nerly, który dnia 10 września przybył z Sin- 
gapore do St. Mauritius: „Dnia 27 sierpnia i 
mniej więcej już na 24 godzin przedtem, mie­
liśmy osobliwsze powietrze; ale wspomnionego 
dnia o godzinie 10 rano ściemniło się tak, że 
musieliśmy pozapalać wszystkie latarnie. Z góry 
padać zaczął istDy deszcz popiołu i pumeksu, 
a barometr okrętowy to się wznosił, to znów 
opadał szybko tak, że różnica w jego stanie 
wynosiła chwilami w ciągu minuty pół cala. 
Pod wieczór wiatr ustał a z nim i deszcz po­
piołu, ale najzupełniejsza ciemność ogarniała 
niebo i ziemię. Kiedy w dniu następnym zbli­
żyliśmy się do cieśniny Sundajskiej, parowiec 
torował sobie drogę przez warstwę pumeksu i 
szczątków rozmaitego rodzaju. Burza, czy też 
nagły przypływ morza zmiótł był wszystko z 
wybrzeży cieśniny. Miejscowość Anger i jej 
latarnia morska znikły z oblicza ziemi bez 
śladu, tak, że pozostała tylko mała część fun­
damentów latarni. Na wybrzeżu z prawej aż 
do przylądka Jawańsbiego trudno było rozróżnić 
jakiekolwiek kształty, a jeszcze trudniej uwie­
rzyć, iż brzeg to wyspy Jawy, tak gwałtowny 
nastąpił tu przewrót, takie doszczętne zni­
szczenie."

L i s t y
z międzynarodowej wystawy elektryki.

IY.
Poznawszy wystawę c. k. m inisterstwa 

handlu, wróćmy się, jak sobie zgóry przed­
sięwzięliśmy, do transeptu południowego, czyli 
do przedsionka rotundy, prowadzącego do 
niej od strony południowej, aby przy­
patrzyć się wystawie m i n i s t e r s t w a  
w o j n y .  Widzimy tu przedewszystkiem te­
legraf połowy, dwojakiego rodzaju. Jeden 
mieści się na dwu lekkich wózkach, z któ­
rych jeden przedstawia stacyę telegrafu po- 
lowego czyli bióro telegraficzne z aparatem 
do telegrafowania i bateryą galwaniczną, na 
drugim zaś linia telegraficzna, tj. druty zwinię­
te, które na teatrze wojny w każdej chwili 
łatwo rozwinąć i rozciągnąć i równie łatwo 
znów zwinąć można'stosownie do tego, gdzie 
i kiedy funkeye telegrafu polowego są po­
trzebne. Wózki te są tak eleganckie, że le­
dwie możnaby się domyślić, iż służą do ce- 

Ów w o jennych. Rozumie się, że drutów i in-



nych przyrządów służących do zaimprowizo-' dystans tor kolejowy i znajdujące się może ' cej zaś zwracają uwagą na produkcyę bru 
wania telegrafu na polu bitwy lub w jego na nim przedmioty. Łatwo więc pojąć wiel- j kwi i rzep (turnipsów), co stanowi częś<

„7;uio nn ipden kie znaczenie lampy elektrycznej na loko-j  składową gospodarstwa angielskiego i jesipobliżu, nie zmieści się wiele na jeden , kie znaczenie lampy elektrycznej
to wiele znaczy, że materyał i wotywie. Niedawno z lampą podobną czy-

6 , niono doświadczenia w Ameryce. Dla tem

jeden
woz, ale juź i 
jednego wozu wystarcza dla linii mającej 15 
kilm., czyli 4/5 mili długości. Drut telegrafu 
polowego nie jes t to zwykły drut, jaki wi­
dzimy wyciągnięty po ulicach, lub nad to­
rem kolejowym, nie jest to drut jednolity, 
lecz złożony z kilkunastu drucików, aby był 
giętki i dał się łatwo rozwijać i nawijać ; 
dalej jest to drut nie żelazny, lecz cynkowy 
który nietylko jest znowu więcej giętki od 
żelaznego, lecz nadto jes t jeszcze raz tak 
dobrym przewodnikiem elektryczności, niż 
żelazny; a nakoniec t l e  jest to drut goły, 
lecz i izolowany, i to dość grubo izolowany 
szpagacikiem i smołą, aby go można rozcią­
gnąć wprost na ziemi, bez osobnych izola­
torów (jak n. p, baniek porcelanowych u 
słupów telegraficznych) co na teatrze wojny 
połączone jes t z wieloma dogodnościami. 
Nie tylko elegancją, lecz czem iunera je

osią uprawy, tak że wartość

lepszego wypróbowania jej ustawiono na to- 
rze, na miejscu stanowiącem zakręt między 
górami obraz, przedstawiający osunięte ska­
ły, tak, że nie powiadomiony o toin maszy­
nista mógł ujrzyć go dopiero w chwili, gdy 
lokomotywa była już bardzo niedaleko ułu­
dnej przeszkody Jakoż przy świetle elek- 
tryeznem ujrzał ją, wziął z a prze izkodę rze­
czywistą i zdołał zatrzymać rozpędzony po­
ciąg w sam czas jeszcze, ale przypłacił 
przerażenie swe pomięszaniern zmysłów. 
Lampy na lokomotywach nie funkcy ono wały 
należycie z powodu wstrząśnień lokomotywy 
w biegu; p. Sedlaczkowi powiodło się wy- 
naleść taką konstrukcję lampy, że wstrzą- 
śnienia nie przeszkadzają. W pewnych dniach 
miesiąca bieżącego lampa Sedlaezka funk- 
cyoDować będzie ua pewnej linii kolejowej

folwarku
turmy

ezęsc
jest
ceni
Jest

cały d zia ł  Kolejowy i p ośw ięc ić  wzmiankę 
tem u lub ow em u przedm iotow i, mogącemu 
za in teresow ać publiczność. (D. n.)

<?. h  j .

GOSPODARSTWO I HANDEL

szcze odróżniają się austryaekie wozy dla j w okolicy Wiednia. Inne przedmioty wysta- 
polowej służby telegraficznej, od takich wo- wionę przez dyrekcję skarbowych dróg ze­
zów państw innych. Tak np. duńskie są o- laznych, przedstawiające sygnałowe urządze- 
cięzalej zbudowane i nadto mają uzbrojenie nia kolejowe, zainteresują techników, którzy 
z dwu tuzinów karabinów, których przy wo- może nawet dokładniej je przestudyują; my 
zach austryackich niema. Ponieważ w oko- • zwracamy się, skoro już przed wystawą ko- 
licach górzystych telegraf połowy na wozach lejową stanęliśmy, do okazów , których inne 
niełatwo mógłby być użyty, przeto drugi koleje dostarczyły, aby przebiedz szybko 
rodzaj telegrafu polowego jest tak urządzo- '■-1-  wzmiankę
ny, że wszystko dźwigają konie, muły, lub 
inne zwierzęta juczne, z których jedno nie­
sie dwa pudła dosyć płaskie z aparatem te­
legraficznym i z bateryą galwauiczną, drugie 
objuczone jest przyrządami do nawijania i 
rozwijania drutu, trzecie dwom a wielkiemi 
zwojami drutu. Takich telegrafów używano 
podczas kampanii bośniackiej w r 1878 i 
podczas powstania Krywoszańsko-hereego- 1 
wińskiego przed dwoma laty.

Pod przeciwległą ścianą transeptu wy­
stawiło ministerstwo wojny przedmioty in­
nego zastosowania elektryki do celów woj- ' 
skowych. Przedewszystkiem uderzy nas tu 
wielki przyrząd, na wzór zwierciadła wklę­
słego, który światło silnej lampy elektrycz­
nej skupia w jeden promień potężny i rzuca 
je na daleką odległość. Efektu aparatu tego 
tutaj, między czterema ścianami transeptu, 
poznać nie można; do tego potrzeba wol­
nego miejsca; a nadto podtrzymywane jest 
w nim słabe tylko światło, gdyż silniejsze 
raziłoby oczy przechodniów, którzy tędy od 
głównego wejścia udają się do rotundy. Przy­
pominamy sobie jednak efekt tego samego 
egzemplarza aparatu z manewrów fortecznych 
— n/uiiwai! nndróirr N -.ii Pana do

U i a e  o p s j o t e t w i i  l a s z n

w Ołomuńcu, podczas podróży N -jj Pana do 
Morawy i Galicyi w r. 1880. Nasz podziw 
dla efektu zewnętrznego uzupełnili nam 
wówczas wojskowi pochwałami dla użytecz­
ności aparatu ku rozpoznaniu w nocy pozy- 
cyj nieprzyjaciela oblęgającego twierdzę. A 
dalej wtajemnicza, nas tu ministerstwo woj­
ny w sposoby zastosowania iskry elektrycz­
nej do zapalania min podziemnych i pod­
morskich w różnych ich kształtach. Kolek- 
cya aparatów, ich cząstek i przynależności, 
jest bardzo wielka i rozmaita. Kto ciekaw, 
temu odkomenderowani do tego artylerzyści 
i inżynierowie objaśniają wszystko, aż do naj­
drobniejszego szczególiku; my notujemy 
tylko, że widzimy tu może jedyne praktyczne 
zastosowanie elektryczności frykcyjnej (przez 
tarc ie); mała płyta z gumy ścieśnionej, po­
tarta  kawałkiem futerka z piżmowca, oddaje 
wydobytą w ten sposób elektryczność dru­
towi, którego drugi koniec tkwi w m alucz­
kiej puszce, należycie przysposobionej do 
przyjęcia z drutu iskierki elektrycznej, a 
puszka ta, mniejsza o wiele od naparstka, 
zapala proch w minie, lub torpedzie Lampki 
elektryczne do oświetlania prochowni, wynala­
zek pewnego pułkownika austryackiego, po­
zwalają obywać się w tem niebezpiecznem 
miejscu bez innego światła wykluczają wszel­
kie niebezpieczeństwo zapalenia prochu i 
dowodzą nam ad oculos jednsj z wielu zalet 
światła elektrycznego.

Tuż obok ministerstwa wojny c. k. 
zakład wojskowo - geograficzny wystaw ił kil­
ka płyt, przedstawiających procedurę zasto­
sowania galwanoplastyki do druków arty ­
stycznych. Widzimy tu mapę geograficzną i 
krajobraz w wszystkich stadyach wykouania 
wraz z objaśnieniem procedury. O galwano 
plastyce jednak przy innej pomówimy spo­
sobności, a wracamy znów do przeciwległej 
ściany transeptu, gdzie obok omówionych 
na wstępie telegrafów polowycb, znajdujemy 
wystawę c. k. Dyrekcyi skarbowych dróg

rośliny pastewne, czyli zbiór zielony (green nie aają zaunego 
crops); poczynając od warzywa czyli ro ślino- j gospodarskim, w Ł 
kopo wy ch, a kończąc na pszenicy; w tern 1 źa i innych roślin 
enła rzecz. j o płodozmianie. I

(Ciąg dalszy.)
U p r a w a .

Cała mądrość i wyższość uprawy an ­
gielskiej nad gospodarstwem wszystkich kra­
jów zawiera się w następnej prostej formie: 
wiele łąk samorodnych lub sztucznych, w 
znacznej części na pastwisko użytych, dwa 
zboża jare, jęczmień i owies; dwa rodzaje 
warzywa, kartofle i turnipsu, i jedna ozimi­
na, pszenica Wszystkie te rośimy idą po 
sobie w płodozmianie w kolei przemiennej, 
tak iż się regularnie przegradzają: zboża, 
czyli tak zwany zbiór biały (wbite crops), i 
rośliny pastewne, czyli zbiór zielony (green 
cr
kopo
cała rzecz.

Wszystkie znów fakta, zaczerpnięte na 
gruncie Anglii, Holandyi, Szwajcaryi i in ­
nych wzorowo zagospodarowanych krajach, 
stwierdzają tę prawdę, że ehc-ąc zbierać w ie -; 
le ziarna, zmniejszać raczej niż zwiększać 
obszar zasiewany wypada; a przeznaczając 
jak najwięcej miejsca pod paszę, otrzymuje 
się nietylko daleko więcej mięsa, nabiału i 
wełny, ale i daleko więcej zboża.

Te są zasadnicze podstawy, racyonal 
nego gospodarstwa we wszystkich warun­
kach, bo wtedy otrzymamy cel każdej upra­
wy, to jest wyprodukowanie na danej prze­
strzeni największej ilości środków poży­
wienia.

Wszystkie usiłowania Anglików były 
skierowane w tę stronę i wydały świetne 
rezultaty.

Kiedy na kontynencie Europy szalały 
burze rewolueyi, wtedy w Anglii dwaj w iel­
cy ludzie Bakewell i Artur Joung dokonali 
ogromnego przewrotu ; wówczas to zaczęło 
być praktykowane owo słynne gospodarstwo 
cztero połowę, znane pod nazwą płodozmia- 
au  Ni dolskiego. Płodozrnian ten, przyjęty dziś 
przez całą Anglię, przeistoczył zupełnie naj- 
niewdzięczniejsze jej ziemie i stał się jej
bogactwa rolnego zasadą 1).

Wiadomą jest rzeczą, że zbożowe zasie­
wy bardzo wyczerpują grunta, rośliny zaś 
pastewne, czerpiąc swój pokarm przeważnie 
z powietrza, użyźniają je, a przy tem służą 
jako wyborny karm dla bydła, które produ­
kuje naw ó z  potrzebny na użyźnienia wyczer 
panych pól. Anglicy, zestawiwszy te dw; 
zjawiska, wytworzyli płodozmienne gospo­
darstwo, które się tak da charakteryzować: 
Połowa blisko gruntów w Anglii pozostaje 
pod łąkami, reszta tj. właściwe grunta

się według obszaru, jaki pod 
przeznaczony.

Cała przestrzeń Wielkiej Brytanii, po 
odtrąceniu U  milionów hektarów ziem od- 

maszy- j logiem leżących, wedle uprawy dzieli się 
ta k :

Łąk naturalnych 8,000.000 hektarów 
łąk sztucznych 3,000,000 bek., kartofli, bru­
kwi, bobików 2,000.000 hekt.. jęczmienia
1.000.000 bek., owsa 1,500 000 h e k , ugoru 
500.OoO hek., pszenicy 1,800.000 hek., o- 
grodów, chmielu, lnu itp. 200,000 hek., la­
sów 1,000.000 h ek ta r .; ogółem 20,000.000 
hektarów.

We F ran c ji ogół przestrzeni wynosi 
53 milionów hektarów, nieuprawnych wy­
pada 11 milionów hektarów; 42 milionów 
hektarów uprawnych dzielą się tak: łąk 
naturalnych 4,000,000 hek., łąk sztucznych
3.000.000 hek., warzyw 2,000.000 hek., owsa
3.000.000 hek., ugorów 5,00d.v00 hektarów, 
pszenicy 6,000.000 hek., żyta, jęczmienia, 
kukurudzy, hreczki 6,000.000 h e k , zasie­
wów rozmaitych 3,000.000 hektar., wianie
2.000.000 bek., lasów 8,000.000 hek.; ogó­
łem 42,000.000 hektarów.

Dla Królestwa Polskiego przyjmują o- 
gólną rozległość gruntów ornych na 7,843.900 
hektarów, która według uprawy dzieli się ta k : 

Łąk i pastwisk2) 1,033.142 hektarów, 
pszenicy 337.078, żyta 1,685.390, jęczmienia 
505.617, owsa 1,348.332, grochu 168.539, 
kartofli 280.609, buraków i innych roślin 
16 853, ugoru 1,724.825, ogrodów 291.059, 
lasów urządzonych 1,243.812, lasów nieurzą- 
dzonych 1,326.389, ogółem 7,843.900 hek­
tarów6).

W Galicyi z ogólnej przestrzeni7,794.602 
hektarów odchodzi na nieużytki 255.985 hek­
tarów — na stawy i moczary 19 832 hek­
tary — pozostała przestrzeń dzieli się tak4): 

Pszenicy 315.403 hektarów, żyta574 051, 
jęczmienia 730.443, owsa 690 758, hreczki 
134 600, prosa 27.086, kukurudzy 66.215, 
grochu 87.465, bobu 14.947, ziemniaków 
337.731, buraków 21.947. kapusty 33.137, 
rzepaku 33 148, chmielu 486, lnu 28.473, 
konopi 3 i.093, tytoniu 2.930, koniczyny ua 
nasienie 22 029, koniczyny na paszę 115.773, 
wyka na nasienie 2 .541, wyka na paszę 
21.110, mieszanki 4 1.076, innych pastewnych 
roślin 2.149, łąk 724.442, ogółem 3,719.536 
hektarów.

Stan naszych gospodarstw nie przed­
stawia się zbyt świetnie. Publikacye rządowe 
nie dają żadnego wyjaśnienia o porządku 

w którym różne gatunki zbo- 
po sobie następują, t. j. 

rzeczywiście, mówić o Gm 
nawet dość trudno, bo rolnictwo nasze w ró ­
żnych znajduje się warunkach. Obok najle­
piej urządzonych gospodarstw spotykamy

OSTATIIA POCZTA
Sejm krajowy.

11 b. m. 
przed po-

wniesio-

XVI p o s i e d z e n i e  z dnia 
Początek o godzinie 12 min. 25 
łiidmem.

Z dniem dzisiejszym liczba 
nych petycyj dochodzi cyfry 542.

Sekretarz hr. B a  de  n i  odczytał dwa 
nowe wnioski, złożone do laski marszałkow­
skiej. Opiewają one :

I) Zważywszy, iż wobec osnowy ustępu 
3, §. 64 ust. gm. daremnie bywają przedsię­
brane przez władze autonomiczne dochodze­
nia, rzeczenia zaś najwyższych organów 
tejże władzy, wydane we własnym zakresie 
działania , pozostają bez skutku ;

zważywszy, iź kosztowny, w nieskoń­
czoność dający się przewlekać a w rezulta­
cie wątpliwy co do sposobu załatwienia i o- 
statecznego wyniku proceder sądowo-sporny, 
usposabia często gminy do zaniechania do­
chodzeń o poszkodowanie lub zwrot uronio­
nej kwoty, świadomość zaś bezkarności za­
chęca ludzi złej woli do czynienia prób a 
względnie postępów na drodze sprzeniewie­
rzeń, malwersacyj i nadużyć ;

zważywszy dalej: iż sposób oraz wy­
nik dochodzeń sądowych, jako na całkiem 
odmiennych, naturze spraw administracyj­
nych nieodpowiednich zasadach postępowa­
nia oparty, powoduje e. k. sądy do wydawa­
nia rezolucyj, stojących zazwyczaj w sprzecz­
ności z orzeczeniami władz autonomicznych, 
skutkiem czego pomienione władze najfał- 
szywsze wobec gminy zajmują stanowisko, 
a powaga ich nietylko na szwank narażoną, 
lecz całkiem podkopaną zostaje ;

zważywszy wreszcie, iż postanowienie 
objęte ustępem 3im § 64 ust. gm. pozostaje 
w sprzeczności z zasadniczem postanowie­
niem § 29 ustawy o reprezentacyi powiato­
wej § 17 ustawy o obszarach dworskich, 
wnoszę:

„Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Poleca się Wydziałowi krajowemu, by 

na najbliższej sesyi przedłożył Sejmowi pro­
jekt noweli, uchylającej dotychczasowe brzmie­
nie ustępu 3go § 64 ust gm. a zapewnia­
jącej natomiast orzeczeniom wyższych władz 
autonomicznych, dotyczącym mianowicie pre- 
tensyi gminy do wójta i członków zwierzch­
ności gminnej, wykonanie w drodze admini­
stracyjnej. Wnioskodawca Czesław L a s o c k i .

II. Zważywszy, że spory o granicę 
kraju, czy to z sąsiedniemi państwami, c-zy 
z sąsiedniemi krajami koronnemi dochodzą i 
rozstrzygają władze rządowe bez współu­
działu reprezentacyi krajow ej;

zważywszy, że wynik takieb sporów 
może spowodować zmniejszenie obszaru Kró­
lestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Księstwem

także i gospodarstwa z prymitywną form*, j Krakowskie/n, jak się to już zdarzyło w sku- 
Znaczna jednak częsc gospodarstw posiada ; tek 8 gran ieziJego gminy Dębno w po­
niż nłodozmiany. szczególniej wiele się znaj- , wiPf,jp -- - - J

orne
żelaznych, z której na'wzm iankę zasługuje dzieli się na cztery pola według zmianowa- 
elektryczna lampa Sedlaezka do z a t k n i ę c i a  j ma Norfolskiego: lszy rok warzywa mm 
n a  lokomotywie celem oświetlenia przestrze- i now ice brukwie . rzepy 2 g .  rok zboże jare 
ni kolejowej przed pociągiem, podczas jazdy j jęczmień i owies, 3ci lok łąki sztuczne, ko 
“  U  Światło to? lamny , u Której laski mezyna J rajgras; 4tyrok oz im.na, pszenica

’ później dodano 
tsd powstało

już płodozmiany, szczególniej wiele się znaj 
duje w stronie zachodniej, bo we wscho­
dniej Galicyi, na Podolu, przeważa stare go- 
podarstwe trójpolowe.

W niektórych miejscach kraju, jak np. 
w powiecie tarnowskim, gospodarstwa znaj­
dują się w bardzo lichym stanie, a to z te­
go powodu, że, jak powiada miejscowy sprawo

* ** -< i i

wiecie Nowotarskim z węgierską gminą Fried­
man w r. 1877;

zważywszy że w myśl §. 2 Instrukcji 
dla Wydziału krajowego, uchwalonej przez 
Wys. Sejm — Wydział krajowy jest obowią­
zany strzedz granic kraju, Wysoki Sejm ra­
czy uchwalić: Wzywa się Rząd, aby o każ­
dym sporze o granicę kraju wcześnie zawia-

śdawca, brak/jest paszy a w następstwie brak j Marniał Wydział krajowy i wyjednał delega-
nawozu, tak dalece, że zaledwie 1h 0 częsc 
pola ornego corocznie nawożoną bywa, i to 
tylko pod oziminę. W powiecie pilzneńskim

towi Wydziału krajowego współudział przy 
| komisyonalnem dochodzeniu, a przed roz­

strzygnięciem sporu, zasięgnął zdania Wy-
płodozmienne gospodarstwo jest'rzadkością. | dzja}° krajowego> Wnioskodawca FeIj|f 
Głownie idzie tam o wyzyskanie ziemi. Sie- i p  w ; ck  j °
ją dotąd, dokąd mogą coś z ziemi w ycia-| P o se ł 'R o m  e r  przedłożył sprawozda- 

- - - ■ , 'yŁ i 9 ?  I nie komisji administracyjnej o jego (Ro-Od
lat dziesięciu , zamiast postępu , upadek wi 
doczny. Chrześcianie tak dobrze gospodsro 
wali, że dziś ledwie wyżyć mogą. i ciężko

mera) wniosku, w przedmiocie przedłużenia 
okresu wyborczego Reprezentacyj gminnych 
i powiatowych na lat sześć. Sprawozdanie

teraz walczą z dnia na dzień, byle jako ta- ] kończy się wnioskiem, ażeby Izba przyjęła 
ko egzystować; żydzi zaś wyciągają z ziemi | pj-zadłożone dwa projekta ustaw (które po-
ostatnie soki żywotue, i pozostawiają po so­
bie jałowe pustkowia Przed rokiem 1846 
gospodarstwa większe w tej okolicy, w po­
równaniu do teraźniejszych, były w kwitną­
cym stanie 5). (D c. n.) 

Stanisław Skrzyński.

* Licytacya. Z powodu rozwiązania 
filialnego składu mundurowego w Jarosławiu 
odbędzie się tamże dnia 12 października b. r.
o godzinie 9 rano i w dnie następne licytacja 
niezdatnych już dla użytku wojskowego mate- 
ryałów, rekwizytów i różnych odpadków. Bli­
ższe warunki licytacyjne przejrzeć można w 
biurze Izby handlowej i przemysłowej.

damy jutro). Przeciw przyjęciu projektu u- 
stawy przemawia ks. K o p y c i ń s k i .

Godzina 1 min. 5 ; posiedzenie trwa 
dalej. __________

N a j j. P a n  wraz z królem saskim, ks. 
Wilhelmem pruskim, W. księciem Toskany, 
ks. Leopoldem bawarskim i innymi uczest­
nikami polowania inia! opuścić wczoraj Ei- 
senerz i przybyć wieczorem o godzinie 9 do 
Penzing, zkąd Dostojne Towarzystwo miało 
udać się wprost do Scbónbrunnu. Dzisiaj od­
będzie się w Scbónbruunie obiad galowy na 
75 n. kryć. J u t r o  N a j j .  P a n  w y j e ż d ż a  
d o  S z e g e d y n u .

w nocy. Światło tej lampy , 
węglane (zbliżone do siebie , ale nie styka­
jące się jeszcze końce stożków lub pręcików 
węglauych, gdy się puści przez nie silny 
prąd elektryczny, wydają światło elektrycz­
ne w formie łuku. łączącego te końce, które 
poznaliśmy już jako odkrycie Davyego), są 
grubości palca, jest bardzo intenzywne i 
sięga bardzo daleko; nawet przy gęstej 
mgle pozwala jeszcze rozpoznać na pewien

przez dwa lata sztuczne łąki, 
zmianowanie 5eio letnie. 

Główną zasadą Anglików jest wielka pro­
stota w gospodarowaniu, są oni nieprzyja­
ciółmi wszelkich komplikacyj i dla tego u- 
,sunęli wszelkie inne uprawy jak buraki cu­
krowe, tytoń, rośliny olejne, owoce. Najwię-

J) De Layorgne.

c) O łąkach sztucznych nie ma nawet 
mowy, zajmują one dotąd bardzo niewielką 
przestrzeń, która zaledwie w ostatnich latach 
nieco się powiększyła.

!) Roczniki gospodarstwa krajowego.
4) Zbiory w Galicyi w r. 1879. Józef 

KLeczyński w Wiadomościach statystycznych r. 
1880.

5) Stosunki większej własności ziem­
skiej w Galicyi, r. 1881.

Jak donosi Fol. C o r r k r ó l  i k r ó ­
l o w a  G r e c y i  zamierzają zabawić w Wie­
dniu 8 — 9 dni. Królowa uda się w tym 
czasie do Gmunden dla widzenia się z kró- 
lową-wydową hanowerską, która jest siostrą 
jej matki.

Prezydent ministrów hr. T a a f f e  po-  
i w r ó c i ł  przedwczoraj z Tyrolu do Wiednia,
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Wiener Mig. Ztg. dowiaduje s ię , że 

R a d a  p a ń s t w a  zbierze się w drugiej po­
łowie listopada, mianowicie zwołanie jej ma 
nastąpić w ten sposób, aby deputowani mo­
gli uczestniczyć w uroczystości zamknięcia 
budowy nowego gmachu parlamentarnego, 
zapowiedzianej na 19 listopada.

P o b ó r  r e k r u t a  w k r a j a c h  o k u ­
p o w a n y c h  odbywa się ciągle w najlep­
szym porządku. Dotychczas dokonano pobo­
ru w rferajewie i dwunastu powiatach, tych 
właśnie, w których dawniej zachodziły n a j­
liczniejsze wypadki nieposłuszeństwa i u- 
chylania się z pod obowiązków wojskowych. 
W kilku miejscowościach zgłosili się liczni 
ochotnicy, niemniej tacy, których w latach 
poprzednich nie można było odszukać.

Z P e t e r s b u r g a  donoszą do Pol. Corr., 
że d z i e n n i k i  t a m t e j s z e  są zasypy 
wane s e k r e t n e m i  o k ó l n i k a m i  w ł a d z  
m i e j s c o w y c h .  N iem a dnia, w którymby 
nie doszła ich jakaś enuncyacya rządowa. I 
tak zakazano im jak najsurowiej donosić co­
kolwiek o środkach ostrożności, zarządzonych 
z powodu pogrzebu Turgeniewa. Inny okól­
nik zabrania powtarzać im artykuł z A r­
cheolog. Wiestnika, w którym znajduje się su­
rowa krytyka rządów cara Mikołaja. Naj­
nowszy zaś okólnik zakazuje dziennikom do­
nosić, iż Rossya zamówiła w Anglii dwa 
nowe monitory dla wzmocnienia floty na mo­
rzu Czarnem, o czem rzeczywiście dowiedziały 
się organa opinii publicznej dopiero z okól­
nika Godnem jest uwagi, że redakcyom nie 
pozwalają kopiować tych okólników, które 
tylko udzielane są do przeczytania i podpi­
sania.

Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  w S o ­
f i i  przyjęło konwencyę kolejową, uchwaloną 
na konferencyi czterech państw 39 głosami 
przeciw 6 głosom; konwencya zaś z Rossyą 
w sprawie zwrotu kosztów okupacyjnych zo­
stała przyjętą 40 glosami. Zgromadzenie 
skonstatowało, że korzyści, uzyskane przez 
delegatów bułgarskich na wzmiankowanej 
konferencyi, przeszły wszelkie oczekiwania. 
Sprawozdanie komisyi, opierając się na licz 
nych dokumentach , podniosło , że delegaci 
Stoiłow i Stoiczew podpisali konwencyę na 
wyraźny rozkaz generała Sobolewa.

Z Sofii donoszą do Pol. Corr., że gdy 
m i n i s t e r  s k a r b u  Naczewicz udawał się 
w poniedziałek do Zgromadzenia narodowe­
go, został napadnięty przez nieznane indy­
widuum i czynnie znieważony. Wiadomość
0 tym wypadku rozniosła się szybko po mie­
ście i dotarła do sali obrad , gdzie liczni 
deputowani dali wyraz swoim sympatyom 
dla ministra i objawili najwyższe oburzenie 
z powodu zamachu. W kołach poselskich 
przeważa mniemanie, żo napastnikowi, a 
właściwie tym, których on był narzędziem, 
szło o nową zwłokę w obradach nad kon­
wencją kolejową.

Dalej piszą z S o f i i  do Polit Gorresp.: 
„Udowodniona, jednakże bezskuteczna agita­
c ja  generała Sobolewa i Kaulbarsa, zmie­
rzająca do urządzenia wojskowej agitacyi 
przeciw księciu Aleksandrowi, nie ograni­
czyła się na kołach wojskowych stolicy, lecz 
rozwinęła także na prowincyi silną propa­
gandę. Po upadku tych generałów, p. Jonin 
rozwinął wielką opozyeyę przeciw kandydatu­
rze generała Lessowoja na m inistra wojny. 
Oświadczył on, że musi stanowczo sprzeci­
wić się objęciu teki m inistra wojny przez 
tego generała. Opozycya taka wydaje się 
być zagadką, tern trudniejszą do rozwiąza­
nia, iż generał Lessowoj jest człowiekiem 
na wskroś uczciwym, z pochodzenia Rossya- 
ninem , i służy w armii bułgarskiej od cza­
su jej utworzenia.

Wobec tego nie można się dziwić, że 
z tego powodu obiegają najrozmaitsze po­
głoski. I  tak głoszą, że w departamencie 
wojny zaszły znaczne nadużycia, które chcia- 
noby ukryć przed okiem tych, którzy nie na 
leżeli do ścisłego kółka generała Kaulbarsa,
1 że p. Jonin, pragnąc zatrzeć wrzekome mal- 
wersacye, radby wyforytować na ministra 
wojny znanego przyjaciela generałów rossyj- 
sk ich , pułkownika Redigera.** Korespondent 
Pol. Corr. konstatuje wreszcie, iż Jonin in ­
trygował zawzięcie, przeciw przyjęciu uchwał 
konferencyi czterech państw, co tem bar­
dziej zadziwia, że właśnie m inister Sobolew 
rozkazał delegatom bułgarskim podpisać rze­
czone uchwały.

Berliner Politische Nachrichten p iszą: 
„Proces germanizacyjny polskiej posiadłości 
większej w prowincyi Poznańskiej nie na 
długo został przerwany. Posiadłość ta u tra­
ciła w ubiegłem ćwierćroczu około 1650 he­
ktarów czyli 6450 morgów, powetowano to 
jednak nabyciem w czasie od 1 stycznia do 
końca lipca 3800 morgów; w ten sposób 
straty przez Polaków poniesione od 1 sty­
cznia br. wynoszą tylko 2650 morgów ziemi."

W telegramach p a r y s k i c h  z d. 9
b. m. znajdujemy zapewnienie, że we f r a n -  
c u s k i c h  k o ł a c h  r z ą d o w y c h  p o ­
c z y t u j ą  s p r a w ę  T o n k i n u  za z a ł a ­
t w i o n ą  p r a w i e .  W skutek tego ministe- 
ryum spodziewa się uzyskać większość w Izbie 
poselskiej, ponieważ w przewidywanych in- 
terpelacyach prawica prawdopodobnie głoso­
wać będzie za rządem, lub w najgorszym 
razie powstrzyma się od głosowania.

Tymczasem główne organa skrajnej le ­
wicy ogłaszają jednobrzmiącą notę, w której 
streszczone są wszystkie zarzuty tego stron­
nictwa przeciw gabinetowi Ferry’ego. Objaw 
ten poczytują za rodzaj manifestu do kraju 
którego celem rozbudzić agitacyę w całym 
kraju przeciw gabinetowi. Rząd nie uważa 
tej agitacyi za niebezpieczną dla swego s ta ­
nowiska.

Gabinet rozpoczął rokowania z genera­
łem Appertem, ażeby go skłonić do przyję­
cia obowiązków posła republiki w Peters­
burgu.

Z Berlina telegrafują do Morning Post, 
że na rozkaz otrzymany z Pekinu, ambasa­
dor chiński w Berlinie przesłał natarczywe 
nalegania do Kiel, aby dwa statki pancerne, 
budujące się tam na zamówienie rządu chiń­
skiego, jak najspieszniej ukończone zostały.

Niektóre dzienniki podały wiadomość, 
że generał Thibaudin ma być wybrany de­
putowanym, otóż Temps zwraca uwaga, że 
jest to rzeczą niemożliwą, dopóki były minister 
wojny nie poda się do dymisyi jako gene­
rał armii czynnej, gdyż prawo jasno w tym 
względzie orzeka, iż żaden oficer czynnej 
armii lub marynarki nie może być wybra­
nym do Izby deputowanych.

Independance Belge donosi, że generał 
Brialmont powołany zostanie wkrótce na 
nowo do czynnej służby. Czytelnicy nasi 
przypominają sobie prawdopodobnie, że ge­
nerał Brialmont przeniesiony został w stan 
spoezynku, z powodu samowolnej podróży, 
do Rumunii w celu studyów nad środkami 
obrony tego kraju.

Korespondent Independance Belge z Hagi 
telegrafuje, że król i królowa belgijska 
przyjęli zaproszenie króla holenderskiego i 
przyrzekli złożyć mu wizytę w zamku Loo, 
gdzie oczekiwani są w d. 15 października.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 10 października. W e­

dług Neue Fr. Presse nadeszła już do 
Wiednia r a t y f i k a c y a  W. P o r t y  
w sprawie połączenia koleji żelaznych. 
W ymiana ratyflkaeyi nastąpi po n a ­
dejściu serbskiego i bułgarskiego do­
kumentu ratyfikacyjnego.

Paryż, 10 października. Decydu­
jące koła dyplomatyczne zaprzeczają 
stanowczo doniesieniu Timesa, jakoby 
a m b a s a d o r  h i s z p a ń s k i  otrzymał 
polecenie ewentualnego opuszczenia 
Paryża. Też koła potwierdzają, iż am ­
basada hiszpańska nie otrzymała do­
tychczas żadnych nowych instrukcyj 
z Madrytu. W czasie dzisiejszej wizy­
ty, złożonej ministrowi Ferrem u przez 
ambasadora hiszpańskiego, pierwszy 
nie wspominał wcale o wypadkach z 
dnia 29 września.

Liberie donosi, że rząd nie otrzy­
mał dotychczas potwierdzenia wiado­
mości o rokowaniach z „Czarnemi 
Sztandarami*. Rokowania te, choćby 
rzeczywiście nastąpiły, nie zmienią w 
niczem wydanych przez rząd francu­
ski dyspozycyj i instrukcyj.

Rzym, 10 października. P a p i e ż  
przyjmował b. a r c y b i s k u p a  w a r ­
s z a w s k i e g o  i księcia biskupa wro­
cławskiego.

Kair, 10 października. D e k r e t !  
a m n e s t y j n y  k h e d y w a  został już j 
urzędownie ogłoszony.

Belgrad, 10 października. Mini­
ster skarbu zamierza zwołać k o m i -  
s y ę  dla z b a d a n i a  p o ł o ż e n i a  f i ­
n a n s o w e g o ,  wykreślenia wszystkich 
zbytecznych wydatków i obmyślenia 
środków, w celu przywrócenia równo­
wagi w budżecie.

P e s z t ,  11 października. I z b a  
d e p u t o w a n y c h  s e j m u  w ę g i e r ­
s k i e g o  w imiennem głosowaniu 
p r z y j ę ł a  187 głosami przeciw 105 
głosom w n i o s e k  prezesa gabinetu 
T i s z y  w sprawie kroackiej.

B e r l in ,  11 października. (Tel.pr .) 
Z H a m b u r g a  i A l t o n y  w y d a ­
l o n o  znowu w dniach ostatnich 
w i e l e  o s ó b  na podstawie ustawy o 
socyalistach.

B e lg ra d , 11 października. (T tl. 
pry w.) O k ó l n i k  p r e z e s a  g a b i n e ­
t u  C h r i s t i c z a  do prefektów wzywa 
tych ostatnich, aby sumiennie wypeł­
niali swoje obowiązki i baczyli zawsze 
na to, że rząd pragnie powodować się 
najściślejszą bezstronnością, niemniej, 
że w myśl inteneyi króla będzie prze­
strzegał konstytucyi i interesów kraju. 
Wszystkie trudności i nieporozumienia 
winny być usuwane przez rozsądne 
pouczanie ludności. Każde nadużycie 
władzy ulegać będzie jak najsurowszej 
karze.

P a r y ż ,  11 października. {Tel. 
pryw.) Repub. frang. i X I X  Siecle o- 
świadezają, że z n a n e  z a j ś c i a ,  wy­
wołane w czasie pobytu monarchy hi­
szpańskiego w Paryżu, m o g ą  b y ć  
u w a ż a n e  z a  s t a n o w c z o  z a ł a ­
t w i o n e  a to przez krok, który uczy­
nił w ambasadzie hiszpańskiej pierwszy 
dygnitarz rzeezypospolitej. Gdyby dwór 
madrycki zamierzał domagać się je ­
szcze więcej, przekroczyłby swoje p ra­
wa, a gabinet paryski nie mógłby już 
nie więcej uczynić w tej mierze.

T a r y ż , 11 października. Figaro 
dowiaduje się, że główne trudności 
rządu w s p r a w i e  t o n k i ń s k i e j  
polegają na tem, iż Chiny chcą zaane­
ktować północne prowincye Tonkinu, 
gdy Francya dąży do zabezpieczenia 
niepodległości ludów zamieszkujących 
pas neutralny.

Gaulois zapewnia, że dzięki po­
średnictwu Gróvyego n a s t ą p i ł o  p o ­
r o z u m i e n i e  p o m i ę d z y  F e r r y m  
i W i l s o n e m .

M ad ry t, 11 października. Wczo­
raj wieczorem c a ł y  g a b i n e t  p o ­
d a ł  s i ę  do d y m i s y i .  Król przyjął 
dymisyę i wezwał na dziś popołudniu 
do siebie Sagastę, w celu rozmówienia 
się z nim. Ministrowie umotywowali 
dymisyę uchwałami, powziętemi przed 
wyjazdem króla za granicę. Sądzą, że 
k r ó l  p o r u c z y  S a g a ś c i e  u t w o ­
r z e n i e  n o w e g o  g a b i n e t u .

Telegrafowany kurs wiedeński
Wiedeń, 10 października 1888,god?. 1 

min. 45. ,L t kreays^w 58*80 Węg. skeje 
kredy;. 286'— , Akcje angio-austr. 107'70, Akcye 
banku Union 110*20. Ak< je  kolei Karola Lnd- 
awika 286-75: Akcje kolei północnej 267*25, 
p \y :i kolei południ' . ' *50'— Akcye kolei 
AlioIA i 66 75, Avsye Uohi Elżbiety 816-90, 
Akcje kolei Lisowsko - Gs pniowi Akkj i 66*— , 
Akcye kolei wog. północn o-wst b odniej 147'— , 
Wiedeńskie icr, 122'80, Akcye kolei Rudolfa
- ~*— , .Akcye kolei Albrechta — - Węgierskie 
obligacye państw. w złocie 97 '—•, GralieyjskU 
obligacye indemnizacyjne 98*75, Lo-jy rgulacyi 
Cisy 109*70, Losy tureckie 22 70, Węgieraks 
renta 87*17 Akcye' r,,r związkoweg 105*10, 
Akcye ban -, obrotow > —*- Akcye '"lei wę- 
gi e r~1—■ - gali c v; sklej - — Akcye kolei państwo­
wej —.— . Rnbel -owy l*17ł/*, W“gier3^
losy, 113 10. r  ’k-- ™ ka
Menie chwiejne.

W iedeń , 10 października 188-3,godzina 5 
min. —. Akcji ! --'-tor** -  Angio-Ar -dr.
-  — Akv/e bank Union — —, Kolej Karola
L u d  — — .P o łu d n io w a  — -— , R en ta  papierow a 
— •— , (JalieyjUJe 1 ;y .zasta * —: r'~ *'
ey jń u  ^Tg-w ye :.ndemni; yjn** — *— , <?»»_ H- 
eki obUo Fksb?} 100 4Ó; T'' , - ro_

■- „ deondo P d U*
r ' loienh

W i e d e ń ,  11 październ ika lo 8 3 ,  godzina 10 
nin. 35. Akcye nredytowe 287'70, Anglo-Anstr

-  ■— , Union! mk —*— , Kolej Tr roli' Lnu*.
 •—5 oi-diii; — *— R en ta  p ap ie ro .,*
—*—, tfauL nety zaW-sne , Gali­
cyjskie obligacye indennizacyne --*—. Gali:wj- 
-ki bank nietykalny - —, Loo,- z roku 1880 
— *—. Napoleoador — *— R„',oI papiv*ow

: —•— . Usposobienie ciche.
Telegramy zbożowe z d. 10 październ 

{ Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. 10*50 do 
i 11*— zł.) żyto .— do —■— zł., jęczmień

da -—*— zł . kukurudza —• — io — * —
zł., owies do —- *— zł., okowita ner
l f  V rt liter pfoe.ni 34*50 do 34 75 zł. Bu d a -  
P i . Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 9.72, 
do 9 74 zł., rzepak -'sierpień—wrzesień 
do 16 75 zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (m aj-- 
'zerwiec) 179 — i , żyto —*— n i., spiritus 
51.80, lej rzepakowy 67*— i. S z c z e c i n :  
Pszenic.. —*—, .pik — *—. P a r y ż :  mąki 
159 kilogr, 54'75 fr., olej rzepakowy 78*50 fr , 

U-itr - — fr. Wt c e ł a w :  Pszenica —
«yto —, owies -  — , spiritus —* -  kuku 
radża . K o l o n i a :  Pszenica —*—.

Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowieckl

* i«  s>*! I c o l e j o w ! " - ,
Od 1 czerwca 1883 

podług zegaru lwowskiego

Odchodzą ze Lw ow a.
Do Krakowa: o godzin. 10 mir 50 wie­

czorem pociąg pospieszny, o godz. 4 
min. 5 rano pociąg osobowy, o godz 
5 mir 9 po południu nooiąg mieszany 
i o godz. 6 min. 35 rano pociąg lokalny. 

Do Czerń i ow iec : o godz 6 min 30 ram 
loeiąg pospieszny, o godz. 12 min. 15 

po południu i o godzinie 11 min. 10 w 
nocy pociąg mieszany.

Do Podwołoczysk: z głównego dworca
0 godz. 6 r&no pociąg pospieszny, o godz, 
12 min. 38 po południu i o godz 10 
min. 31 wieczór pociąg mięszany.

Do Stanisławowa: Stryj, rano o godz
7 min. 5 pociąg mięszany; wieczór o 
godz. 7 min. 10 pociąg omnibusowy i o 
godz. 11 min. 20 przed połudn. pociąg 
lokalny Lwów-Szczerzec.

Do Podwołoczysk: z dworca Pod­
zamcze, o godz. 6 min. 10 rano po 
■ńąg pospieszny, o godz. 1 min. 4 po 
południu i o godz. I I  wieczór pociąg 
m azany.
F r  wychodzą do Lw ow a ,

% K ra k o w a : o godz. 5 min. 40 rano po-
•'.ią̂  jf spieszi j  ; godz. 9 mi” 27 wie- 
esó* pociąg . ■>bi>y ; o godz. 11 min 
4i , od południem pociąg rjęszanvr o go­
dzinie 7 min. 54 wieczór pociąg lokalny. 

Z Podwołoczysk: na dworzec główny lwów 
łAL o ;:odł. 10 min. 30 wieczór pociąg 
pospieszny ; o godz. 3 min. 5 rano i o 
godz, 4 min. 16 po południu pociąg mię 
.rany.

Z Czerniowiec: o godz. 10 min. 0 wieczór 
pociąg pospieszny ; i godz. 3 min. 35 
rano i o godz, 8 min. 52 po południn 
pociąg mięszany ;

Ze Stanisławowa: na Stryj, rano o godz. 8 
min. 20 po*iąg omnibusowy, wieczorem
1 godz. 8 min. 32 pociąg mięszany i o 
godz. 1 min. 53 po poł. pociąg lokalny 
Szezerzee-Lwów.

Z Podwołoczysk: na dworzec Podzam­
cze o godz. 10 min. 17 wieczór pociąg 
pospieszny; o godz. 2 min. 31 rano i o 
godz. 3 min. 48 po południu pociąg 
mieszany.

X A I > E S Ł A J r j B .

Powróciłem do Lwowa i ordynujÓ 
jak dawniej od Bciej do 4tej po poł. 
w domu własnym przy ul. Cłowej, 
licz. 2, I. p.

Dr. A. Czyżewicz
c. U. prof. położnictwa .

Prenumeratorowie półroczni (k tó ­
r z y  p r e n u m e r u j ą  od Igo l i p -  
oa do końca g r u d n i a ) ,  otrzymują 
„Przewodnik naukowy i literacki1*, do­
datek miesięczny do „Gazety Lwow­
skiej “ bezpłatnie; ćwierćroczni zaś i 
miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct. 
drudzy 80 ct. „Przewodnik** prenumero­
wany osobno kosztuje rocznie 4 zł. 
półrocznie 2 zł., ćwiererocznie 1 zł. ’



Przyjechał i do Lwowa
dnia 11 października 1883.

Hotel Georgea
Pp. E. hr. Borkowski z Suchowoli. J- 

hr. Koziebrodzki z Podhajczyk. Dr. JE. Łoba- 
czewski z Sanoka. Es. A. Markowski z Łopa- 
tyna. Ks. L. Orzechowicz z Łopatyna.

Hotel Langa
Pp. J. Teweles z Pragi. D. Soltesz z 

Wiednia. A . Herzoerg z Wiednia.
Hotel Europejski

Pp. D. Sienkiewicz z Wiednia. K. Teo- 
dorowicz z Bukowiny. Dr. J. Klang z Wiednia.

Hotel Angielski.
Pp. W. hr. Baworowski z Strusowa. J 

Jackowski z Rokszyna. A. Szadbey z Bohorod- 
czan F. Leszczyński z Tarnów*. L. Oppenheim 
z Berlina.

Hotel Warszawski
Pp. Ks. J. Cielecki z Medenio. W. Me­

nie z Włoch. L. Jurkiewicz z Warszawy.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
(Z obserwatoryum e. k. Uniwersytetu we Lwowie), 

z dnia 11 października 1883 o godzinie 7 rano. 
Barometr 740 82mm. przy temp. 0°C. Psyehro- 

metr suchy -)- 9.7"C Psychrometr wilgotny -j-9.0°C. 
Prężność pary 8.1mm. W«lgoć 91°/0 Z&ehnourseaie 
10. W iatr SE2 Ozon 5.

Temperatura powietrza +  7 8°L 
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 766.22 wm. 
Najwyższa temp. duia wczorajszego 11.3’C 

Najniższa temp. w noey 
Ilość opadu mierzonego o 7 g. 0 Omm.

Spostrzeżenia meteorologiczne,
I (Z obserwatoryum c. k. Szkoły politechnicznej ws 
i Lwowie.)
I f  -  49°50' X =  41041' w. -  340“ 5
' Dla 12 października
j E. =  — 13ro 24,s00 0o — 13b 22“ 36,s08
i Zachód słońca l ig o  października 5h. 17m.,2, wschód 
j  18b. 16rn , 9.

W  październiku nastąpi pierwsza kwadra 
księżyea 8d 23h 55,m 7 ; pełnia 15d 20h 21,m b, 
ostatnia kwadra 22d 12h 54,m 7 ;  nów 30d 13h 
32,m 9.
Księżyc będzie w punkcie odziemnym (Apogeum) 3d 
7 >  i i 30d lOh, 5 ; w punkcie przyziemnym jPeri- 
geum) 16d 611 E.

Równanie czasu będzie przez cały październik 
ujemne, w skutek ezego zegary słoneczne wyprzedzać 
będą zegary zwykłe o ilość E, w prawdziwe po­
łudnie

Na 30 października przypada zaćmienie słoń­
ca, które nie będzie widzianem w Europie; zaćmienie 
księżyca przypada na 15 i zaczyna się o 19h 35,m 
0, według czasu Obserwatoryum. Będzie widzianem 
w zachodniej Europie, we Lwowie zajdzie księżyc 
blisko godzinę przed zaćmieniem

Z sześciu płanet spostrzegać możemy wolnem 
okiem dopiero około 15 Wenerę jako wieczorną gwia­
zdę, zachodzi blisko 30m po słońcu; Saturna w kon­
stelacyi Byka, (wschodzi na początku przed 9tą na 
końcu o 6tej godzinie); Marsa, który przechodzi z 
konstelacyi Bliźniąt do konstelacyi Raka i wschodzi 
przed l i t ą  a na koniec Jowisza w konstelacyi Raka, 
który wschodzi na początku przed 13tą a na końcu 
przed lOtą godziną.

Dnia 19go października będzie Jowisz w złą­
czeniu z Marsem.

10 października 1S83. •ih 9» 19“ t
Stan barometru w milimetr. 737,l0 737.,„ ^36,,:,
Stan termometru suohegc 

w st. Cels, + 1 0 ,, + i o ;a + 9  ,7
Stan termometru wilgotnego 
w st. Cels. +  9:8 +  9,8 +  8...

Prężność pary w po-ariełiwu 
w milimetr. 8;S 8:. 8,<-

Wilgotność powietrza wzglę­
dna w °/0. 95 93 89

Stan nieba. 10 10 10
Kierunek wiatru. nw. — . sea.
Moc wiatru 2 0 1
Dość opadu w 24 g. mierz, do 2h !,«“«, deszcz.
Najwyższa temperatur-, w ej. 

o 9h- -(- li,®
tga dnia, odczytana

Najniższa tem peratura w ciągu da: 
o 9h- +  9,j

a, od'-. :>K

(N.B. 11/10 1883 od 12h w połud., do 12h w 
pełud. 12/10).

Przy wietrze więcej południowym jak wschod­
nim i temperaturze normalnej, niebo zamglone, po­
goda możliwa.

Cennik lwow skiej Izb y  handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 10 października 1883.

1 . A łc c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m.k. |  
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. g- 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. m
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. g

3 .  L i s t .  a sa e t. za 100 zł.
Tow. kredyt, galic. 5 pr- w. a.

„ „ 4 pr. w. a.
„ „ „ 5 pr. okresowe S4

Tow. kred. gal. 4. pr. w. a. los 41X/B1. (§ 
Bank* hip. galie. 6 pr. w. a. 2

„ 5 pr. w. a. g
» i  .  5 pr. w. a. wy- =
losowane z 10 pr. premią . . a

Listy dłużne g. Z .k r. w ł.6pr. w. a.
* - .  „ s 5 pr. w. a. J

3. Listy dłużne za 100 zł.
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal- 

i Bmkow. 8. pr. los. w 15 lat-

4 .  ObUgi za 100 zł.
Indemniz. galic. 5 prc. m. k.
Oblig. Komunalne gal. ZakL kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a,

5, Losy wi.asts Krakowa
„ Stanisławowa

O. M o n e ty ,
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor
PółLmperyał . . . .
Subel roisyjski srebrny .

,  ,  papierowy .
100 marek niemieckich. .
Srebro...........................
SfOBfiriTr th» eruk*?#

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. et.

286 — 289 —
165
288
250

168 — 
293 —
255 —

98 75 98 75
89 50 90 50
98 75 99 75
86 50 87 50

101 65 102 65
97 60 98 60

100 50 101 50
100 - 101 50

93 95 —

98 40 99 50

95 - 88 -
101 50 102 50

18 - 20 —
22 - 84 —

5 59 5 69
5 60 ó 70
? 46 9 56
9 77 9 87
1 54 1 64

1 16 1 18
58 45 59 15

Kurs giełdy wiedeóskiej
z dnia 5 października 1883.

1 . D łu g ' p a ń s t w a ,  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad . . , 78.50 78 65
lu ty-sierp ień ................................  78.60 78.75

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipiee . . 79.— 79.15
kw iecień-paździeruik.....................  78.9-5 79.15

Losy z roku 1854 po 250 zł. m.k. 4pr. 120.— 120.50 
„ 1860 po 500 zł.w.a. 5 pr, 132.75 133.25
„ 1860 po 100 zł. 5 pr 137 80 138.30

,  „ 1864 po 100 zł. , . 167.25 167.75
„ 1864 po 50 zł. . . 166 75 167.25

Renty Com. po 42 lir austr, . . 37.— 39.—
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 prc...........................   148.50 149.—
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. — — •— 
Renta papierowa 5°/0 z r. 1831 . . 92.90 33.05
Austr. renta zł. wolna od podatku i  pr. 99.70 99.85

8 .  t t b l l g a c y e  indemE). 5 pr (za 100 zł. m. k.)

Ozech . . 106.50 —.—
Bukowiny , 98.50 99.—
Galieyi . . .  . 98.50 99 —
Niższej Austryi . 104.75 105.75
Siedmiogrodu 97-90 98 30
Węgiei ~ 93.— 99.50

8. A fc «  y e.
Bank Anglo-aust. 200 zł. srnit. zł. 120 108.75 109 25 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 291.80 292 - 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł 855'— 860.—
Gal. banku hip. po 200 z ł....................—.— —.—
Ga), bank. d.han. i prz.a200 zł. wpł. 40 pr.—.— — ,— 
Gal. zakł. kred, ziemski a 200 złr. ‘ —.— — 
Bank dla krajów koronnych a 200 ii

wpł. 50 p r................................. —.— —.—
.Banku austro-węgiersk. a 600 złr. 841.— 842.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . — — — .—
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł, ta. 565.— E67 — 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m 228 50 224 — 
Kol. Pressów-Tara. (w. o.) a 200 zł. —.— —.— 
Półnowp kolei 1000 rłr. ,is >■ 2678. 2688

Kol Kar. Litów, po 200 zł. m. k. 
Lwow-Ozern. kolej po 200 zł. wa, w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw, po 200 złr, w. a.
I, kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

p łasą żadają 
289. -  289 25 
166 75 167.— 
318 20 318.60 
152 00 153.90 
1 6 1 .-  161.50

4 .  L i s t y  z a a t a w s i e  losowane.

Ogólny roluiczo-kredytowy Zakład dl 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w
złocie w 50 1.......................................

» > » premiowe po 3%
Gal. zak. kr. złem. Krak. los w 18 1.6 pr.

„ ,  „ w 20 1. 7pr.
„ .  ;  .  w S 6 L 6 V . p r .

po 4 proct.

95.25 95.75

Gal. Tow. kred. w. a.
> P» 5 Proet.

* 9 » 5 Pi,oet- w
37 latach owrotna . .

Gal. banku hip. po 6 proc.
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 proc.
Banku austro-węgiersk. po 5 pr.
Węg. Tow. ziem. akc. po 51/* proc. —.— —

„  Zakł. kr. ziems. po 51/* proc. 100.50 102.—

97.75
101.50
102.50

89.-50 
(9 25

99.26 
101 75 
100 — 
100.65

98.25 
102 50

90 50 
99 75

99.75 
102 —  

100.50 
100.85

5. ©SłlłR»ey*> z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

96,—Koi Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 95,60 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. es.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze 93.50 94.—
Kol. pół. po 100 zł. m. k. '0 5 .— 105,25

„ „ po 100 zł. w. a. . 101.50 —.—
Koi. gal. Kar. Lad. ewisya z .. 1881

po 4*/s ?r. ■ ■ ■ 98.20 98.80
Koi. Lwow.-Gzer.-Jass. 311. 

złr. 5 proc. w srebrze z

Węg-. gak koi. a 260

emis. a 
r. 1865 

s r. 1867 
r. r. 1868 
z r. 187S 

rł, § bj. a.

L  o B y»

98.20
300

94.90 
98.25
94.90
93 75
94 25

95.30 
98.75
95.30 
94.25 
94 75

iast. kr. dla ba... i pr* po 100 zł. w. 
CTarego po 40 zł. ta k.

rv*jv no r>-

168 50 169.— 
36 75 87 25 

109 50 1 0 -

płacą ż yi&ja
17.50 13.50
18.50 18 75
23 24 —
38 - 40,—
35 75 36.25
11.90 1 2.10
6.30 6.59

18 50 1 -
51 -5 i  —
48 - 48 5 0
23.50 24.—

136.— 137.50
64.50 65.—
26 50 37. -
31.50 40 50

Keglerloha po 10 zł. m k. , . .
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a
Palfiego po 40 zł. m. k ......................
Czerwon. krzyża austr Tow.po 10 zł.

„ wggiersk. „ po 5 zł.
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfs 

po 10 zł. w. a. . . .
Salma po 40 zł. m. k. . . .
St. Genois po 40 zł. in. k. . . .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a j 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k.

.  „ p o  50. zł. w. a.
Waldsteina po 20 zł. m. k.
Windisehgratza po 20 zł. aj. k. .

7 .  W  sS sis le  (ca 3 *>k
Augsburg na 100 zł. w. p. a.
Berlin za 100 mark w. p. a.
F rankfurt za 100 mark w. p n.
Hamburg za 100 mark w. p. a.
Londyn za 10 ft. szt, . .
Paryż zs 100 fr.

SLus-s nł«*4a._
Dukat eesarski mań. . ś 6') 68 —

„ pełnej wagi . . S.Ł,8 — 5.70 —
Korona . . — ------------
20-frankówka S 50 50 -.51.50
Rossyjski iinperyał 9 71.— 9.8 , .—
Talar związkowy -----------— ----------
Srebro — —. - —

Z lwowskie1 Izby handlowej i przomytłowsi
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 10 października 18S3.
Jednolity dług państwa w banknot* h

„ „ w srebrze .
Renta w złoeia . , ,
50/0 austr. renta marcowa .
Akoye banku wiedeńakiogo 

» » kredytows-jo
Londyn . . .
Srebro . .
Napoleoador 
Bukat cesarski :
■5 Łtr*f;V ?;.? 7

. i 19.90 12 )-05 
47,45 — 47.50 -

u et.
7813-
78 70
99 1C
92 85

840 -

283 —

120 -

9 51
U88

58 75

r  9  :aje  w  i w  :m k  v j  j c ; *  k k h o T

Licytacye.
L. 1695. (6663 3 - 3 )

Krakowiecki c. k. sąd powiatowy ogła­
sza, że celem zaspokojenia należytośoi Gha- 
ima Benziona Stolzberga w kwocie 90 złr.
a. w. z pn., odbędzie się w budynku sądo­
wym w dniach 12 października, 14 listopa­
da i 4 grudnia 1883, o godz. 9 rano, egze­
kucyjna lieytacya nietabularnej realności pod 
nk. 47 w Budomierzu, nieobjętej masy 
spadkowej po Kuniu Katzu własnej.

Cena wywołania 1550 złr. a. w.
Wadyum 155 złr. a. w.
Resztę warunków licyt. można przej­

rzeń w registraturze sądowej.
Krakowiee, d. 30 kwietnia 1883.

81. 6899. (6524 1— 3)
SSotn f. f. 93ejirfS=@erid)te tn Śniatyn 

ttnrb funbgemadjt, bal ju r §em nbringung 
ber gorberung bel Mendel Borall im Setrage 
ju  1499 fi. 18 !r. 5».. f. 91. %. bie efecutioe 
SSerau^erung ber mit biejet gorbentng hela= 
ftete, bem @d|itlbner Israel Ber St-honer vel 
Scheiner ge^origeu auf 2326 fl. Om. gejc^dg* 
ten unau!gefd)iebetten ipalfte ber jReatitdt au l 
CNr 55 alt 345 II neu in Ś n ia tyn , jo wie 
einel SSiertell bon ber Ralfie, unb einel 
SSiertell au l einem SSierlet bou ber §dlfte ber 
9teatitdt sub CNr. 45 alt 361 II neu in 
Śniatyn meldjer Slnteil auf 2100 fl abgefdjajjt 
wurbe, bewihigt wirb.

g u r  SSornafime biefer iBerdujjerng wur= 
ben jwei Xdgfal)rten auf ben 2 unb ben 30 
9lobember 1883 jebelmal unt 10 U^r 9Sor= 
mittagl mit bem angeoebnet, baji bei biefen 
Xagfat)rten feber jReaIitdtlantl)eil fiu fid) 
jebodE) blo§ um ober iiber bem ©c^d^nugl= 
Wert^e berfauft Wirb.

®abinm 10. prc. bel Slulruflpretfel.
Surator bet unbefanten ®ldu6iger ift 

ęeer Josef Haber tn Śniatyt.

tiie  ubrigen 93ebingungen, ber @runb= 
buĄl Slnljug unb ber ©djdjjunglact Edmten 
in |g . IRegiftratnr eingefetjen werben

Xagfa^rt jur geftftellung erleic^ternber 
iSebingungen ift auf ben 5 S)ejember 9 U^r 
SBormittagl beftimmt.

Śaiatyn, 16 ©eptember 1883.

L 4004. (6508 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Krakoweu roz­

pisuje na rzecz zbiorowej Kasy sierocej w 
Krakowcu, celem zaspokojenia wierzytelności 
w kwocie 300 złr. w. a. z pn. ponowną egze 
kucyjną sprzedaż realności pod I. kons. 233 
w Krakowcu, dłużników Jakóba i Raszki 
Silberraanów własnej, która to sprzedaż w 
dniu 30 października 1883, o 9 godz. rano 
w budynku sądowym pod warunkami t. s. 
uchwały z dnia 31 stycznia 1882 1.63 usta- 
lonemi z tern ułatwieniem się odbędzie, że 
realność ta  także i niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną będzie.

Warunki licytacyjne mogą być przej­
rzane w tusądowej registraturze.

Cena wywołania 1165 złr., poręczne 
116 złr. 50 et. w. a.

Krakowiee, 30 sierpnia 1883.

pr. 8709 ft 60 fr Ijintaugegeben wirb.
S a l  Sabtum betragt 10% bel ©cfjdlugl* 

wertljel b- i bic Summę pr. 870 fl. 96 fr.
®cr^ ©d)d|sung§=$tct, bie geilbietljungl' 

SSebingniffe unb ber £abulat=31u!jug fdnnen 
in b r r j ) 9- Sftegiftratur eingefetjcn werben.

Sollte biefe jftealitdt bet ben obtgen 
jwet 3/erminen niept uerfauft Werben fonnen, 
fo wirb ju r geftfejsmtg ber erleiĄternben Se* 
bingungen bie i£agfat)rt auf ben 29ten 91o»

' toember 1.883, um 10 Ul)r SBormittagl angefefjt 
unb ju  berfelben werben fammtlie^e ©tdubiger 
mit bent Seifajje oorgelaben, bafe bie 91ict)ter* 
fd)etnenben a ll ber Slimmenmerbeit ber @rf:f|ie* 
nenen Leitretenb angefetjen Werben witrben.

IBon bem Snpalte biefel iBefdjluffei 
werben beibe Streift^etle, bie f. f. ginanjpro* 
fitratur in Semberg, bal f. f. ©tenramt unb 
bal ©emeinbeantt in Brzeżan, Julius de Betta, 
Msrkns Fried, Wanda Czerwińska, bie ®i« 
rection ber pcw gal, iSftien^tjpotfjefenbanf 
in Semberg uub biejenigen ©Idubiger, benen 
ber fiijitationlbefcfjeib au l welcp. immer fiu 

! einem @runbe nic^t jugeftellt werben fonnte, 
wie and) biejenigen, Weld)e nad) bem 12 3uli 
1883 an bie ©ewd^re biefer fHealitdt gelangen 
foUten, ju §dnben bel gleid)jeitig fiir fie 
beftellten ©uratorl Sanbel unb ©eriĄtl*2lbW0= 
faten dr. Gottlieb in Brzeżan uerftdnbtgt.

Brzeźany, 30ten Sali 1883

L. 16105. (6566 1—3)
j Dnia 29, 30 i 31 października 1883 odbędą się w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 
■ w Stanisławowie ustne publiczne licytacye w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku 
1 konsumcyjnego od mięsa i wina w okręgach dzierżawnych poniżej oznaczonych na lata 

1884, 1885 i 1886 bezwarunkowo lub z zastrzeżeniem wypowiedzenia dzierżawy w każdym 
i z wpierw wspomnianych dwóch lat.

fll. 6559. (6682 1— 8)
SBont f. f. 33ejirf»*@eric£)!e ju Brzeźany 

loirb in ber (Sfeeutionlangelegenljett ber Sofie 
Finkolstein, Marie Billet, Rosa Hirschhorn, 
Adolf Eisenberg Josef Eisenberg uub Con- 
stant.in Eisenberg gegen Carolina Czeżewska 
bereł), de Betta pto.  17-50 fl om f9ł@. ben 
fanfluftigen f)iemit befannt gegeben, ba^ bie 
ejecutibe bffentliĄe ^eilbielt)ung ber in Brze­
żan, SBorftabt Adamówka, sub CNr. 12|2b ge* 
legenen, ber ©dfutbnerin Carolina Czeżewska 
bereł), de Betta laut Dom, II. pag. 73 unb 
103 n. 14 unb 15 haer. eigentfjiimlid) ge^o* 
rigen 3łealitdt bewilligt unb in jwei im t)ter= 
gerid)tltd)en ©ebdube abjuljaltanben Serminen
u. jwar ant 25ten Dftober ttnb am 28ten 
sJłobember 1883, jebelmalum 10 U^r Sormit* 
tagl, mit bem aulgefc^rieben wurbe, bafi biefe 
9fłealitdt bei biefen Śerminen niĄt unter bem 
@d)dj}Uttg!Wertf)e unb jugteiĄ ^lulruflpreife
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Cena wywołania od
Lieytacya odbędzie się od 
lOtej godziny rano do 2ej 

po południu w c. k. 
powiatowej Dyrekcyi skarbu 

w Stanisławowie
mięsa wina

złr ct. złr. ct.

1 Bołszowce 20 III 18485 29 października 1883
2 Bursztyn 20 III 2321 67 — — ddto
3 Dolina 43 III 3595 — 205 — ddto
4 Kałusz 38 III 3825 — — — ddto
5 Marjampol 15 III 1313 13 — — 30 października 1883
n0 Ottynia 17 111 1700 — 8 20 ddto
7 Rożniatów 30 III 1536 — — — ddto
8 Sołotwina. 23 III 1677 — • — — 31 października 1883
9 Tyśmienica 17 III 2826 75 — — ddto

Pisemne, w 10 proc. wadyum zaopatrzone oferty, można wnieść najdalej do 10tej 
godziny przed południem dnia ustnej lieyta-cyi dotyczącego przedmiotu dzierżawnego do 
naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Stanisławowie.

Bliższe warunki mogą być przejrzane w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Stani­
sławowie, jakoteż w nadzorach <*. k. straży skarbowej obwodu skarbowego Stanisławow­
skiego w godzinach urzędowych.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Stanisławów, dnia 22 września 1883.



L. 5376 (6446 2— 3)^ stawę słupów impregnowanych okazały się
Na dostawę słupów impregnowanych a nie do przyjęcia, zostanie impregnowanie w 

ewentualnie słupów autowych do impregno- ' własnym zarządzie przeprowadzone, 
wania dla linij telegrafu w Galicyi i Buko- j Mając wypadek ten na względzie 
winie rozpisuje się niaiejszem rozprawę kon- \ przyjmuje się także oferty na dostawę słu- 
kurencyjną pod następującemi warunkami; | pów surowych. Takowe muszą być o trzy 

1. Potrzebne są trzy zakłady dla i m- j dziesiąte metra dłuższe jak w punkcie 5tym 
pregnowania w trzech różnych częściach kra- i oznaczono, a doliczając korę o 20 milimetrów 
ju, w pobliżu dworców kolei zelażnej. Jako | grubsze.
pożądane położenie dla tychże oznacza s ię ;

a) w Galicyi wschodniej między Kor- 
szowem a Otynią, lub między Stanisław o­
wem a Bolechowem,

b) w średniej części kraju między Do- 
bromilem a Ustrzykami,

c) w Galicyi zachodniej między Starym 
Sączem a Piwniczna, Limanową a Jordano­
wem i w pobliżu Źy.vca.

Można jednakże oft-rowac także inne 
miejscowości w pobliżu kolei żelaznych po­
łożone, a oferty o) iawać mogą na jedną, > 
dwie lub też na wszystkie trzy miejscowości. '

2. Do przedsiębiorcy należy urządzenie 
utrzymanie i prowadzenie ruchu zakładu dla 
impregnowania, dostawa słupów surowych 
impregnowanie i przyrządzanie tychże i do­
wóz do dworca kolei żelaznej.

Dla urządzenia i wprowadzenia w ruch 
zakładu dla impregnowania, delegowanym 
być może rzeczoznawca na żądanie i koszt 
przedsiębiorcy i na czas niesbędnej potrzeby.

3. Dostawa obejmować ma lat (5) pięć 
to jest rok 1884 aż do 1888 roku włącznie, 
a każdy zakład impregnacyjny winien naj­
mniej 3000 aż do 4500 słupów rocznie do­
starczyć.

Miesięczna dostawa, od miesiąca maja 
zacząwszy winna najmniej 1000 słupów 
obejmować, tak żeby minimalna ilość 3000 
słupów najdalej do końea lipca, a ewentual­
nie nadwyżka najdalej w sierpniu odstawio­
ną była.

4. Słupy muszą być cięte w soku, z 
drzew szpilkowych z lasów w okolicach gór­
skich, drzewo ma być zupełnie zdrowe, pro­
sto rosłe, posiadać delikatny, gęsty układ sło 
jów, wązkie kręgi roczne i rdzeń możliwie 
cienki. Takowe mają być wyrobione z od­
ziomków, ponieważ wierzchołki bezwarunko­
wo się wyklucza.

Drzewo nie śmie być przestało, w kie­
runku kręgów rocznych lub promieni popę­
kane, zgniłe lub strupiaszałe, ani wichrowate.

Słupy wreszcie nie śmią być walcowate, 
lecz powinny się od dołu ku górze w prze­
kroju regularnie zmniejszać.

5. Dostawa obejmować będzie przaważ- 
nie słupy 7 i 8 metrów długie, w małej 
liczbie zaś także 9 i 11 metrowe.

U cieńszago końca winny słupy, bez 
kory mierząc mieć następujące średnice; 
słup 7 metrowy 145, 8 metrowy 150, 9 me­
trowy 155, a 11 metrowy 170 milimetrów.

6. Słupy mają być zaraz po ścięciu i 
bez uszkodzenia kory do zakładu impregna­
cyjnego dowożone.

Impregnowanie odbywa się metodą Bo- 
ucherie neutralnym rozczynem siarkanu 
miedzi, wolnym od przymieszki żelaza, który 
to rozczyn na 9 8 '/* %  wagi wody, 1% wsgi 
szarkanu miedzi zawierać powinien,

Jeżeli przedsiębiorę wskazanem zosta­
nie miejsce do nabywania siarkanu miedzi, 
winien będzie całą polrzebną ilość z tego 
miejsca sprowadzać.

Przy odbiorze słupów odbędzie się wy­
rywkowe badanie tychże, przyczem przez, che­
miczne oddziaływanie okazać się musi, że 
najmniej dwie trzecie czyści grubości słupa 
od zewnątz do wnętrza dobrze są zaimpre­
gnowane.

Służące do badań areomefry dostarcza 
zarząd telegrafów; zaś potrzebny jako od­
czynnik żółty żelaza sinek potasu, dostarczać 
winien przedsiębiorca.

Słupy przy próbie, za nieodpowiednie 
uznane, winny być zupełnie odpowiedniemi 
zastąpione.

U cieńszego końca mają słupy być w 
płaski ostrosłup zciesane, a płaszczyzna wierz­
chnia po odbytej próbie, najmniej dwa razy 
białą lub szarą farbą olejną powleczona.

Po impregnowaniu należy słupy na 
przepisaną długość obi iąć i z kory i łyka 
najstaranniej obrać.

Każdy słup ma otrzymać wpalone pię­
tno, zawierające ostatnie d wie liczby roku im 
pregnowania, literę p iecz ą tk o ą  nazwy Za 
kładu i markę K. K. T.

Słupy do dworca kolei dowiezione ma­
ja  być na podwalinach w stosy krzyżowe 
porządnie ułożone

Dowóz do dworca następuje na wez­
wanie; do tego czasu zaś winny pozostać  
w zakładzie impreguacyjnym pod odpowie­
dzialnością przedsiębiorcy za ich bezpieczeń­
stwo.

Zarząd telegrafów lada i nadzoruje 
przebieg impregnowania, a zarządzenia jego 
organów są dla przedsiębiorcy obowiązujące.

7. Wypłata należytości nastąpi za każde 
tysiąc słupów odebranych za przedstawieniem 
potwierdzenia odbioru.

Przedsiębiorca obowiązanym jest po­
nosić koszta stempli do kontraktu i na kwity, 
jakoteż złożyć przepisaną kaucyę.

(Jo do jakości drzewa muszą odpowia­
dać warunkom punktu 4go.

Co do miejscowości i czasu dostawy, 
powołuje się na punkta lszy  i 2gi.

Przedsiębiorca miałby od 15 kwietnia 
do k"ica lipca, a na wezwanie i później wy­
znać; ona ilość surowych słupów do zakładu 
impregnacyjnego dowozić.

Słupy muszą być świeżo i nie dłużej 
jak trzy tygodnie przed dostawą cięte i z 
korą nieuszkodzoną do zakładu dowiezione.

Przedsiębiorca obowiązany jest oddać 
zarządowi telegrafów bezpłatnie do dyspo- 
zycyi plac w lesie na urządzenie zakładu 
impregnacyjnego.

Plac ten ma być równy, obejmować 
płaszczyzny mniej więcej jeden hektar i po­
łożony być obok strumienia lub rzeczki.

Przedsiębiorca obowiązany jest także, 
po u«kutecznionem impregnowaniu słupów 
w własnym z;.-rządzie telegrafu, dowieźć ta­
kowe na swój koszt do najbliższego dworca 
kolejowego.

9. Oferty na dostawę słupów należy 
wnieść do podpisanej Dyrekcyi do 6 listo­
pada b. r.

Należycie ostemplowane oferty mają 
zawierać co następuje:

a) Imię i nazwisko, miejsce zamie­
szkania i godność lub zajęcie oferenta, jako­
też świadectwo rzetelności od władzy poli­
tycznej.

b) Oznaczenie, czy oferta służy na do ­
stawę słupów impregnowanych, ; żyli też 
surowych.

c) Dokładne oznaczenie zrębów lasu, 
z których drzewo ma być brane i wymie­
nienia gatunku drzewa.

d) Oznaczeuie miejsca na zakład im­
pregnacyjny.

e) Oznaczenie stacyi kolejowej, do któ­
rej przedsiębiorca bez względu czy dostawę 
impregnowanych, czy surowych słupów ofe­
ruje, słupy impregnowane dowozić obowią­
zuje się.

f) Oznajmienie, iż oferent przyjmuje 
podana warunki impregnowania, a względnie 
doatawy i obowiązuje się należytości stem ­
plowe uiścić, jakoteż złożyć kaucyę, wyzna­
czyć się mającą.

g) Cenę żądaną za słup impregnowany
7o, 8o, 9cio i l i to  metrowy, wyrażoną sło­
wem i cyframi, a przy oferowaniu słupów 
surowych za słupy 0-3 metra dłuższe od 
powyższych.

h) Oferując słupy surowe, należy wy­
raźnie oświadczyć, iż plac na zakład im ­
pregnacyjny, bezpłatnie dostarczonym zo­
stanie.

i) Oddzielnie od oferty należy prze­
słać do podpisanej Dyrekcyi wadyum 500
złr. w banknotach lub papierach wartościo= 
wyeh

k) Oferty po 6tym listopada b. r. wnie­
sione, nie uwzględni się pod żadayrn wa­
runkiem.

1) Względem przyjęcia oferty rozstrzy­
ga Wysokie c. k Ministerstwo haudiu, a z 
dostawcą będzie kontrakt zawarty.

Wadya nieprzyjętych ofert zwróci się 
bezzwłocznie.

We Lwowie, duia 23 września 1883. 
C. k. D yrekcja telegrafów.

31. 5-376. (6446 2—3)
SBegen Sieferung impragnirter ©dulen 

uub ebcniuell t»ott Sflotytyoljern ju r 3tnprdg= 
tiirung fur bte Delegrafen=Sinten in Galizien 
unb ber Bukowina, wirb bte (Soncurrenj^iBer* 
tyattbluttg mit bert folgenben S3eftimmungen 
auggefdjriebett:

1. S s  fittb brei SniprdgutrAlBerfe in 
brei oerfctyiebenen Sanbegttyeilen, in  ber iRatye 
bort ©atyntyófert nottywenbig.

9ll£ wiinfctyenSwerre Sage fur biefelben 
Wtrb bejeictynet:

a) Sn DfLGalizien, jwifctyett Korszów 
unb Otynia, ober jwifdjett Stanislau unb Bo- 
lechów;

b) Sn ber 3Kitte beg Sattbeg jwifctyett 
Dobrom.il unb Ustrzyki;

c) Sn JSefhGalizien , jtoifdtyeu Altsandec 
uub Piwniczna, Limanowa Jordanów uub 
bet Saybuseh.

®g fónnen jebocty aucty anbere in ber 
Jłabr bon Satynett getegene Dric angeboten 
werben, uub faun bag Dffert auf eiueti, jwei 
ober aud), fur atte brei iptdtye tauteu.

2. $um  Unternetymer getyórt bte Dlttlage, 
©rtyaltung unb ber S3etrieb beS Sutpragnir* 
SBerfeg, iSeiftellung ber Jłotyfdulen, Smprdg« 
ttirmig nrtb 3 ur^ tun3 berfetben unb 3 ltfu§r 
jum iBatyntyofe.

Ueber Ślufuctyen fann bem Unternetymer 
auf beffert Softcn, fiu bte Dauer be§ umtm= 
gangli^en Sebarfg ein ©actyfunbiger betyufg 

|  iSinrictytung unb in Sktriebfetyung beg UBerfeg 
beigegeben werben.8. Na wypadek, gdyby oferty na do

Gtaseta Lwowska Nr. 232 2 dnia 11 października 1881

3. Dte Sieferung wtrb auf fiinf Satyrę, 
b. i. pro 1884 big inclufibe 1888 feftgefcfct, 
unb tyat jeber 2Ber£platy miubeftenS 3000 6t8 
ju  4500 ©aulen abjufteilen.

jDłouatlicty fittb miabefteng 1000 ©tućf 
bont ż o n a te  Ś łai an ju  liefent, fo baty bte 
SWtnimalanjatyl pr. 3000 ©tućf langfteng big 
®nbe Suli unb eine aUfallige ajietyrbejtellurtg, 
wenn nictyt friityer, fo im ?luguft abgeftedt 
Werbe.

4. SDie ©dulen miiffen aug boUfommen 
gefuuben, gerabe gewactyfencn, im ©afte ge* 
fd)Iagenen ®eburg3=5ftabeltyóljern bon feiner, 
bictyter De;rtnr mit eng anfctylieffenben Satyrę!* 
riugett ttnb tnóglictyft bitnnem Słente erjeugt 
fein.

Dtefelben miiffen bom SBttrjelenbe fein; 
Weil ©ipfełtyolj unbebingt auggefctyloffett ift.

©ic bitrfcit nictyt iherftanbig, fernfctyalig, 
fctyalrifttg, faul ober im ©afte berftocft fein, 
unb feitte frumm gewunbenen gafem  tyaben.

Diefelben burfen nid)t cithtbrifdj, fonbern 
miiffen bon nnten ttacty oben regelmdtyig ber= 
jiiugt fein.

5. ®te ilieferuttg wirb ficty borwiegenb 
auf ©dulen bon 7 unb 8 iDieter Sattge er= 
ftredeu, in geringerer Sinjatyl aud) auf 9 unb 
11 metrige.

®ie ©dufen tyaben am 3°Pfmbe otyne 
fRtnbe gemeffen ben folgenben Durcgmeffer ju 
tyabett: 1 ©aule a 7 3)łeier i 45, d 8 2Jćeter 
150, a 9 SReter 155, a *11 g»eter 170 g»iai- 
meter.

6. 5Die ©aufeu miiffen frifety gefallt unb 
mit buretywegg unbefctyabigter 3iittbe auf ben 
SEcrfptaty jugefiityrt Werben.

2)ie Smpragnirmtg gefctyietyt nadty ber 
SJłetobe Boucherie mit einer etfenfreien boll--= 
tommen neutralen Sofnng bo.t Slupferbitriot, 
wetdje auf 981/* ©ewidtytsteile Sćafferg, l 1/* 
©ewictytgttyeile ^upferbitriot enttyalteu foH.

ifilenn bem Untenietymer ber 93ejuggort 
fiir bett Supferbitriot bejeidtyitet wirb, fo tyat 
er ben iBebarf aug bemfelben ju becten

%\i jur Uebernatyme gelaugenben ©auien 
Werben fitctyprobeWeife unterfuctyt unb miiffen 
babei burd) ctyemtfctye IHeaction jeigen, baty 
wenigfteng jwet 2)rittel ber ©aulenbide bon 
Slutyen nacty Snnen gut impragnirt ift. 5Die 
jur Unterfudiuug notigen iłireometer werben 
oon ber cleiegrafen=3tuftalt, bag atg Jłeageng 
bienenbe gelbe 93tutlauqenfalj bom Untenietymer 
beigeftellt.

Slictyt probetydttige ©dulen miiffen burć^ 
boUfommen entfprcctyenbe erfe^t werben.

®ie ©auten tynb am gopfenbe piramt= 
balformig ju  befetyneibeu, unb ift nacty ber 
$rońe bte ganje obere gtai^e wenigfteng jweh 
mai mit weityer ober graner Seindlfarbe bid 
ju  iiberftretctyen.

3łaĄ ber Stnprdgntrung ftnb bie ©dulen 
auf bte borgefdjriebene Sdnge ju  befetyneiben, 
ju  entrinben ttnb forgfaitig bom ©afte ju  be= 
fretett

2ln jebe ©aule ift bie Satyregjatyl mit 
jwei ©nbjifferrt, ber żlnfanggbuctyftabe beg 
2Ber!eg unb bte UJłarfe K. K. T. einjubrennen.

®te junt 23atyntyofe jngefutyrien ©aulen 
firtb auf Unterlaggtyoljeru orbentlid) ju  fi l̂tedtyten.

®te ,8ufntyr jum iBatyntyofe gefctyiet iiber 
Slufforberung, big batyiti tyaben bte ©aulett 
am SBerlplaie unter SSerantwortung beg Unten 
netyuiecS fiir beren ©idjerctyeit beponirt ju 
bletbett.

S ie  $elegrafeit=2luftalt priift unb iiber=- 
Wactyt ben iBctrieb ber Sutpragntrung unb ftnb 
bte Unorbitungen itycer Drgane fiir ben Unter- 
netymer binbenb.

7. ®ie Batyluttg ber aSerbtenftbetrdge er= 
folgt fur jebe» ‘Haufenb ii&entomntener ©aulen 
nad) beigebrattylem Uebentatymgfctyein.

2)er (Srftetyerift aeipjlidjtet, bie ©tempeD 
gebiityren jum iBertrage unb. ben DutŁtungen 
ju  leiften, wie aucty bie oorjufdjriebenbe Sau= 
tion ju  erlegeti.

8. g u r bett gaU, baty bie eingefloffenett 
Dfferten fiir bie Sieferung trnpr. ©dulen ttid^i 
fonoeniren foUten, wtrb bte SelegrajiiL-SSer* 
wattung bie Sntprdgititung in ©e!bft=91egie 
beforgen latyen, eg fonneit batyer aud) Unbote 
fiir bte Sieferung non Jtotyfdulen iiberretetyt 
werben.

2)iefel&en miiffen urn etrea brei 3 etyntei 
afleter langer feitt at2 im ijSunfte 5 angegebett ift 
unb weil mit ber Jtittbe gered)net, um circa 
20 SPtitimeter bidet.

2)er iBefdtyaffentyeit nacty tyaben bte Jtoty* 
faulen ben S3efttntmungett beg IfSunfteg 4 ju 
entfpreĄen.

SBegen ber SieferungSorte Wirb fiity auf 
bie ipunEte 1 unb 2 berufett.

®er Unternetymer tyatte oom 15 Slpril 
an big Snbe Suli, iiber Uufforberung aucty 
fpater wddjentlicty eine beftimmte Slnjatyl Jtoty* 
faulen jum iffierfptape jujufiityren.

S ie ŚRotytyoIger miiffen mit buretywegg 
unberfetyrter Jtinbe jum 3Berfplafee jugefiityrt 
werben unb frifety, bejietyunggweife niityt langer 
alg brei SSJoctyen oor ber Uebernatyme gefallt 
feitt.

‘Der Unternetymer ift berpflictytet in bem 
SBalbe, aug wclctyem bie §óljer geliefert Werben, 
einett jur Uttlage beg SBerfplafceS geeigneten, 
circa einen §ectar gldihe enttyaltenben freieit 
unb ebenen ipiaty, weictyer in ber uumittelba* 
rett Słatye eitteg Śactyeg ober gluffeg fituirt 
fein muty, foftenfrei ber £elegrafen=33er=

Wattung jur SSerfugung ju  ftetteu, wie aucty 
bie in ©elbfDJiegie imprdgnirten ©dulen ju 
bem nactyften 93atyntyofe auf eigene Soften ju= 
jufutyren.

9. Die Dfferte ju r Sieferung ber ©dulen 
fittb bei ber gefertigten Direction' big 6 9to* 
bember l. 3- ju  itberretetyen.

Diefelben finb flaffenmatyig ju  ftempetn 
unb tyaben ju enttyalten:

a) )8or= unb gunatyme, SBotynort unb 
©tyaratter beg Dfferenten; unb ein oon ber 
politifctyen ©etyorbe auggeftedteg S3erlatylictyfeitg= 
geugnity begfelben.

b) ®ie Slngabe ob bag Offert auf bie 
Sieferung impragnirter © aulen, ober oon 
Jtotyfdulen gilt.

c) Die genaue Slngabe ber SBalbbeftanbe, 
in welctyett bag § o tj gefctylagen Werben foli, 
unter Ungabe ber ^oljgattung.

d) Die S8ejeid)ttung beg Drteg fur ben 
SBerfplafc.

e) Die SBenenttung ber 93atynftation auf 
welctye bie ©dulen nad) ber Smprdgnirung 
franco abjufteden, ber Unternetymer ficty ber* 
pflictytet, gleid)biel ob bag Offert auf imprag* 
nirte ober Jtotyfaulen lautet.

f) Die Ś rttarung ju r 5lnnatyme ber fpe= 
cifijirten Smprdgniruugg^ bejietyunggweife Sie^ 
ferunggbebingniffe, ber ©tempelgebutyren unb 
jum iŚrlage bet feftjufetyenben Saution.

g) Die Slngabe ber oerlangteit i|Sreife( 
uuggebriicEt in Sludjftaben uub 3iffern f“ r 
eitte impcagnirte ©aule d 7, k 8, a 9, uub d 
i l  3)teter Sattge; bejietyunggweife wenn bag 
Offert auf Jtotyfaulen laulet, fur eine um circa 
0 3 iUteter lattgere ©aule jeber ber obigen Di= 
menfionen

h) S3ei ben Dfferten fur Stotyfauten ift 
augbritdttcty anjugeben, baty ber iptaty fiir bag 
Smprdgnirwert unentgeltliĄ beigeftellt werben 
wirb.

i) TO Słabium ftnb 500 fl. in IBarem 
ober in SBertpapieren, abgefottbett oom Dfferte 
an bie gefertigte Direction einjufenben.

k) 3ład) bem 6 jjtobember t. 3  einge= 
bractyte Dfferte werben unter feiner 33ebingung 
beritdfictytigt werben

I) Sejitglicty ber Dfferte entfctyeibet ba§ 
tyotye £. f ^mubetgminifterium, unb wirb mit 
bem ffirftetyer ber Sertrag abgefd)loffen werben.

Die Slabien ber fonftigeu Dfferte Werben 
fofort nacty Slbweifung juriidgeftetlt.

Semberg am 23ten ©eptember 1883. 
f. Delegrafen^Direction.

L. 4477. (6252 2—3)
Duia 16 listopada i 17 grudnia 1883 

r. każdym razem o godzinie 10 rano odbę­
dzie się przymusowa sprzedaż połowy real­
ności 1. k. 315 w Krynicy, Antoniego Frenzla 
własnej, ciała tabularnego niestanowiącej, na 
zaspokojenie pretensyi dr. Bernarda Ichhei- 
sera w kwocie 480 złr. z pn.

Cena szacunkowa 375 ct.
Wadyum 37 złr. 50 złr.
Reszta warunków w registraturze są­

dowej do przejrzenia.
C. k. sąd powiatowy.

Krynica, 5 września 1883.

g t. 8948. (6284 2— 3)
SSom £. f. 93ejirfg=©erictyte in Śniatyn 

wirb befauitt gegebett, baty ber Leib Hellen- 
berg, ©rftetyer bet in ber ©Eefutiong*2lngele= 
gentyeit ber Prerauer guderfabrifen ber ®e= 
brubet Skene gegen Jakob Kaswan pto. 30 
fl. 50 £r. ów. feilgebotenen Slnieite ber Słeati^ 
tdt sub. C. 9łr. 46 alt. 360 II neu in Śnia­
tyn ben geilbiettyungśbebingungen nictyt nad)* 
gefommen ift, wirb iiber Unfmtyen beg IptyP0* 
ttyefarglaubigerg Israel Abraham Nachman 
gemdty §. 451 ©. D. auf ©efatyr unb ^loften 
beg ©rftetyerg eine nene geitbiettyung biefer 
jRealitatSanteile bewidigt, uub ju  beren 93or* 
natyme eitte Dagfatyrt auf ben 2 SloOember 
1883 um !0 Utyr Śormittagg beftimmt.

Stuśrufgpreig 1600 fl , Sabium 160 fl. DW.
S8ei biefer Dagfatyrt werben bie feilgebo* 

tenen Slealitatg Slnteile aucty unter bem S)lug* 
rufśpreife um ieben i^reig an ben 9tteiftbie* 
ttyenben berfauft.

Die ubrigen Sebingungen, ber ^®runb= 
buctygaugjng uttb ber @ctyatyungg=2lct fónnen 
iit ty. g. iRegiftratnr eingefetyen toerben.

Ś. f. 33ejtrfg=@erid)t.
ŚniatyD, 10 ©eptember 1883.

L. 4558. (6507 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Krakowcu roz­

pisuje na rzecz Zbiorowej kasy sierocej w 
Krakowcu, celem zaspokojenia wierzytelności 
w kwocie 420 złr. w. a. za strąceniem już 
uiszczonej kwoty 200 złr. w. a., egzekucyjną 
sprzedaż realności pod 1. konsk. 131 
w Krakowcu, jak Dom. Tom. IV. pag. 185 
art. 1 haer. dłużnika Berła Laksa własnej, 
która to sprzedaż odbędzie się w dniu 30 
października 1883, o 9 godzinie rano w bu­
dynku sądowym pod warunkami t. s. uchwa­
łą z dnia 31 grudnia 1881 do 1. 4652 usta- 
lonemi z ułatwieniami w t. s. edykciezdnia 
31 grudnia 1882 1. 5693 wyrażonemi.

Cena wywołania 4.400 z ł r . ; zakład 
150 złr. w. a.

Resztę warunków można przejrzeć w 
t. s. registraturze.

Krakowiec, dnia 10 września 1883.



8
L. 17172. s r  k  »  *  (6665 2—3)

wydzierżawić się mającego podatku konsumcyjnego w niżej poszc zególnionych okręgach 
dzierżawnych wraz z przynależnemi miejscowościami, na czas od 1 stycznia 1884 do 
końca grudnia 1S84, z prawem przedłużenia tej dzierżawy milcząco na dalsze dwa lata 
t. j do końca grudnia 1886, lub bezwarunkowo na trzy lata t. j. od stycznia 1884 do 
końca grudnia 1886

Okręg dzierżawy
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dóbr weszli, ustanawia się kuratora w oso­
bie adw. dr. Weigla z subtytucyą adw. dr. 
Leo.

Kraków, 17 sierpnia 1883.

L. 34221. (6242 2— 3)
0. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo­
kojenia pretensyi Józefa i Pauliny Meisen- _ . ___
hatterów po 20 złr. miesięcznie, od dnia 1 tejże sprzedaną będzie. Ceaa szacunkowa

się przymusowa sprzedaż real ności nie tabu­
larnej, pod nr. konsk, 87 w Grąziowej poło­
żonej dłużnika Mi< hała Brylaka własnej, w 
tutejszym c. k. sądzie na rzecz Zakładu kredyt, 
włościańskiego na zaspokojenie sumy 100 zł. 
w. a. zpa. każdą razą o godzinie 10 przed 
południem z tern, źe na pierwszych dwóch 
terminach realność ta za cenę szacunkową 
lub wyżej niej, zaś na trzecim także niżej

listopada 1876 do 1 kwietnia lb77 z pn. od- 100 złr. Wadyum wynosi 10 prc. 
będzie się dnia 15 listopada .1883 i 20 gru Resztę waruntó w w tutejszej registraturze
dnia 1883 każdym razem o godzinie l i te j  _ C. k. sąd powiatowy

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 
Brody, dnia 30 września 1883.

L. 19901. . . . (6666 'B)
0. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w Tarnopolu rozpisuje niniejszem licytacyę celem 

wydzierżawienia podatku konsumcyjnego:
a) od rzezi bydła i wyrębywania mięsa opłacie tego podatku podlegająsego;
b) od wyszynku wina i moszczu winnego i owocowego;

na lata 1884, 1885 i 1886 a to : albo na jeden rok, albo bezwarunkowo na trzy lata, 
albo wreszcie na jeden rok z milczącein odnowieniem na następny drugi i trzeci rok, 
mianowicie:

j przed południem przymusowa licytacja do 
Antoniny Kaiser, wedle Dom. 107 pag. 24 
n. 15 haer. należącej 3je części real-mści 
pod 1. 1304|4 we Lwowie położonej, na któ­
rych terminach realność ta tylko wyżej ceny 
wywołania 790 złr. 8915|16 ct. lub przynaj­
mniej za tę cenę sprzedaną zostanie, że j i -  
ko wadyum kwota 79 złr. złożoną być ma, 
akt oszacowania i warunki licytacyjne w re­
gistraturze sądowej przejrzeć lub odpisać 
wolno, nareszcie, że dla nieobecnych wierzy­
cieli Anny i Franciszka małż Htlbingów, 
tudzież dla wszystkich tych, którzyby po 
wydaniu wyciągu tabularnego, to jest po 
dniu 9 sierpnia 1883 rzeczowe prawa na 
wspomnianej realności nabyli, lub którymby 
uchwały sądowe niniejszej sprawy egzekucyj­
nej, dotyczące z jakiegobądź powodu dorę­
czone być nie mogły, adw. dr. Till kurato­
rem a jego zastępcą adw. dr. Błażejowski 
mianowany został.

Lwów, dnia 7 września 1883.
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W okręgu 
dzierżawnym K
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Lena wywołania wynosi
od

mięsa od wina razem

złr. ct. złr. et. złr ct.

1 Chorostków III 1850 72 _ 1922 _

2 Kopeczyńce 11L 1912 207, — — 1912 2 0 \,
3 Kopeczyńce III — — 50 25 50 25
4 Probuźna III 1500 12 60 — 1560 12
5 Suchostaw III 541 — 15 — 556 —
6 Podhajce III 4369 61 36 — 4405 61
7 Grzymałów III 2631 89 84 — 2715 89
8 Skałat III — — 355 — 355 -
9 Skałat III 5071 — — — 5071 —

10 Tarnopol I — — 925 — 925 —
11 Mikulińee III 3845 80 190 35 4036 15
12 Budzanów JII 2239 50 36 — 2275 50
1-3 Trembowla JII 2961 30 153 52 3114 82
14 Zbaraż III 4970 86 136 14 5107

15 października 1883 
przed południem

15 października 1883 
po południu

29 października 1883 
przed południem

29 października 1883 
po południu 

5 listopada 1883 
przed południem 

5 bstopada 1883 
po południu

Wadyum wynosi 100/° ceny wywołania i ma być przy ustnej licytacji do rąk komi­
sarza licytacyjnego złożone.

Pisemne oferty, takimże 10o/° wadyum zaopatrzone, można wnieść do godziny 5tej 
po południu dDia termin dotyczącej licytacyi poprzedzającego, do naczelnika c. k. powiat. 
Dyrekcyi skarbu.

Bliższe warunki licytacyi i spisy miejscowości do każdego pojedynczego okręgu na­
leżących, można przejrzeć tutaj.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Tarnopol, dnia 29 września 1883.

Licytacya odbędzie się 
w c. k. powiatowej 

Dyrekcyi skarbu 
w Tarnopolu na dniu

L. 2356 (6658 3—3)
W dniach 15 października 1883, 15 lis­

topada 1883 i 14 grudnia 1883, odbędzie

Staremiasto, dnia 23 lipca 1883.

L. 18760. (6690 1 - 3 )
Dnia 23go paź iziernika, 26go listopada 

.188-3, zawsze o godz. 9 rano odbędzie się w 
tut. sądzie przymusowa publiczna licytacyj­
na sprzsdaż jealności pod 1. k 97 star. 64 
now. na Wójtowskiej górze w Drohobyczu 
położonej, Konstantego i Maryana Bunta 
własnej, ciała tabularnego niestanowiącej, w 
sprawie egzekucyjnej Michała Moroza, Leona 
Moroza i Teodozyi Moroz o 66 złr. 46 ct.

Na pierwszych dwóch terminach sprze­
daż nastąpi za lub wyżej ceny szacunkowej, 
która wynosi 283 złr. w. a.

Wadyum 10 prc.
W razie niesprzedania na pierwszych 

dwóch terminach wyznacza się do ułożenia 
lżejszych warunków na dzień lOgo grudnia 
1883, o godzinie 9tej rano w biurze Nr. 5.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest dr. adw. Popławski w Drohobyczu.

C. k. sąd powiatowy.
Drohobycz, 10 września 1883.

L. 15404. (0564)
Celem wydzierżawienia poboru podatku od mięsa, wina, moszczu winnego i owoco­

wego w okręgach dzierżawnych niżej poszczególnionych na rok 1884 z milczącem odno­
wieniem na dalsze dwa lata, to je s t: 1885 i 1886 lab bezwarunkowo na trzy lata, a to 
na czas od 1 stycznia 1884 do końca grudnia 1886 r. odbędzie w c. k. powiatowej Dy­
rekcyi skarbu w Sanoku, w dniach niżej oznaczonych publiczna licytacya.

Ceny wywołania rocznego czynszu są niżaj wyrażone.
Wadyum składać się mające wynosi 10 prc. ceny wywołania.
Oferty pisemne, zaopatrzone w wadyum winny być wniesione do godziny lszej po po­

łudniu, dnia licytację poprzedzającego, do rąk Naczelnika c. k, powiatowej Dyrekcyi 
skarbu w Sanoku.

Bliższo warunki licytacyi mogą być przejrzane w e. k powiatowej Dyrekcyi skarbu 
w Sanoku, jakoteż u c. k. nadzorów straży skarbowej w Sanoku. Lisku, Dobromilu, Brzo­
zowie i Jaśle.

Okręg dzierżawy 
z liczbą 

m i e j s c  o w o ś c i

1 1 Brzozów z 30 miejscowościami
2 Bukowsko z 38 miejsc.

L. 13405. (6678 2—3)
C. k. sąd powiatowy m. d. Sok. II. we 

Lwowie zawiadamia, że na prośbę Walerya- 
na Antoniego dw. im Węgrzynowicza, celem 
zaspokojenia resztującej kwoty 238 złr. 80 
ct. z większej 300 złr. pochodzącej odbędzie 
się przymusowa sprzedaż realności pod 1. k. 
76 A w Zniesieniu położonej, wedle wyk. 
hipotecznego 1. 172 nowej księgi gruntowej 
gminy katastralnej Zniesienie, dłużniczki 
Przybylskiej Agnieszki własnej na dniu 8go 
listopada 1883 i na dniu 6 grudnia 1883, 
każdym razem o godzinie 10 przed połud- 
dniem w biurze Nr. III. z tein, że na obu
powyższych terminach realność ta tylko za
cenę szacunkową, iub powyżej takowej sprze­
daną zostanie.

Gdyby zaś taka cena ofiarowaną nie 
była, wyznacza się termin do ułożenia wa­
runków ułatwiających na dzień 6go grudnia 
1883, o godz. 4 po południu.

Cena szacunkowa jest 664 złr. w. a 
Wadyum 10 prc. t. j. 66 złr. w. a 
Dla wierzycieli hipotecznych, którzy 

po dniu 12 września jako dniu wystawienia 
wyciągu tabularnego, do tabuli weszli, lub 
którymby uchwała obecna lub późniejsze w 
tym względzie zapaść mające z jakichkol- 
wiekbądź przyczyn doręczone być n e mogły, 
ustanowiono kuratora adw. dr. Jackowskiego 
z zastępstwem adw. dr. Skowrońskiego.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
wyciąg tabularny można przejrzeć w tut. 
registraturze.

Lwćw, 5 listopada 1882

„Młynczysko“, Włodzimierza Komara włas­
nych, w powiecie B zeskim położonych, w 
trzech terminach, to jest dnia 6 listopada, 
I I  grudnia 1883 i 8 stycznia 1884, każdym 
razem o 10 godzinie przed południem, na 
których te dobra tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej sprzedane będą.

Ceną wywołania jest wartość szacun­
kowa 6.281 z łr 25 c t . ; wadyum zaś wyno­
si 629 złr.

Resztę warunków sprzedaży, akt osza­
cowania i wykazy hipoteczne przejrzeć moż­
na w registraturze sądowej.

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
po dniu 25 czerwca 18S3 do hipoteki tychże

Dukla z 38 miejsc.
Dynów z 53 miejsc.
Frysztak z 34 m i ej s c. 
Jasło z 51 m iejsc.

Lisko z 29 miejsc.
Lutowiska z 27 miejsc.
Sanok z 51 miejsc.

Ustrzyki dolne z 34 miejsc. 
Żmigród z 44 miejsc.
Rybotycze z 22 miejsc.

W

III

Cena wywołania 
uiścić się mającego 

rocznego czynszu 
Jzń rże wnego

od mięsa II od wina
złr.

1227
10*7

531
2751

84"
3097

1007
5620

996
236

18
17'

63 :
51

złr.

390
140

1001
190
180

573

180
11

ct.

5 0 1

31

50

99

20

Licytacya 
odbędzie się

*5Oa.

9tej z 
rana do 12 
w południe
-3 do 6 po 

południu
9 tej z 

rana do 12 
w południe
3 do 6 po 

południu
9 tej z 

rana do 12 
w południe
3 do 6 po 

południu
U W A G A .  Miejscowość Barycz wcielono do Brzozowskiego okręgu dzierżawnego 

tylko co do poboru podatku konsumcyjnego od mięsa — względemo wcielenia tej miejsco­
wości do tego samego kręgu eo do poboru podatku konsumcyjneg od wina, rozprawa 
jeszcze w toku
 Sanok, dnia 28 września 1883.

L. 21601.
U. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w Tarnowie podaje do wiadomości, iż pobór podatku konsumcyjnego od mięsa w okręgach 

dzierżawnych wymienionych w niżej umieszczonym wykazie wydzierżawionym zostanie w drodze publicznej licytacyi na czas począwszy 
od 1 stycznia 1884.

Dnie, na których licytacya się odbędzie podane są w poniższym wykazie.
Bliższe warunki licytacyi przejrzeć można w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Tarnowie, tudzież w każdym tutejszo-powiato- 

wym nadzorze straży skarbowej.

okręgów dzierżawnych tarnowskiego powiatu skarbowego, w których pobór jodatku konsumcyjnego od mięsa na czas poezawszy
od 1 stycznia 1884 jest do wydzierżawienia.

L. 18656. (6257 2—3)
Krakowski c k. sąd krajowy podaje do 

wiadomości, iż celem zaspokojenia wierzytel­
ności kasy Oszczędności miasta Krakowa w 
kwocie 2 500 złr. w. a. z pn.odbędzie się 
licytacya części dóbr Gosprzydowa „Pisa- 
rzówką“ zwauej, własność Ksawerego Koło­
dziejskiego stanowiących i dóbr Gosprzydowa

SI f< i

■3 S.
Okręg dzierżawny Przedmiot

dzierżawy

Cena
wywołania Wadyum

Dzień liaytacyi
Termin do

wniesienia ofert 
pisemnych

Licytacya
odbędzie

się
Pisemne oferty 
należy wnieść

złr. | ct. złr. | ct.

1
2
3
4
5
6
7
8

Bochnia
Niepołomice
Brzesko
Radłów
Wojnicz
Mielec
Tarnów
Żabno

mięso
33

»

33

3)

33
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C. k. pow. Dyrekcya skarbu. 
Tarnów, 4 października 1883.



Rozmaite obwieszczenia.
L. 9022. (5505 3—3)

Ces. król. sąd obwodowy w Przemyślu 
uwiadamia z życia i miejsca pobytu n ew a- 
domego Wilhelma M ullera, że w sprawie 
egzekucyjnej c. k. uprz. akc. Banku hipoie- 
cznego we Lwowie przeciw memu o zapłatę 
6037 zł. w. a. zpn. wyznaczono na wniosek 
wierzycieli hipotecznych do wykazania płyn­
ności i pierwszeństwa wierzytelności do ceny 
kupna dóbr Wesołej termin na dzień 20 
sierpnia 1883 o godzinie lOtej przed połu­
dniem w gmachu sądowym w biurze nr. 7.

Wzywamy tedy niewiadomego z życia 
i miejsca pobytu Wilhelma Mullera, by na 
powyższym terminie albo osobiście, albo 
przez pełnomocnika stanął, gdyż w przeci­
wnym razie rozprawa likwidacyjna z usta­
nowionym dlań kuratorem adwokatem dr. 
Dolińskim w Przemyślu przeprowadzoną 
zostanie.

Z c. k. sądu obwodowego. 
Przemyśl, 1 sierpnia 1883.

L. 2878 (6556 3— 3
C. k. sąd powiatowy w Pilznie wzywa 

możliwego posiadcza kwitu depozytowego z 
dnia 3 kwietnia 1880, art 22 przez ck. 
Urząd podatkowy w Pilznie jako depozyt 
sądowy na imie Nussim Band wystawionego, 
na 44 zł. opiewającego, aby się w przeciągu 
jednego roku, sześciu tygodni i trzech dni 
od dnia ogłoszenia niniejszego, do sądu tu ­
tejszego tem pewniej zgłosił i pomieniony 
kwit temuż przedłożył, albowiem po upływie 
tego czasu kwit ten za umorzony uznany 
będzie.

C. k. sąd powiatowy 
Pilzno, dnia 30 sierpnia 1883.

rezolucyi, gdyż niniejszy sposób doręczenia 
uchwał dla ustanowionego kuratora jako do­
ręczanie do rąk własnych uważane będzie. 

Z c. k. sądu powiatowego. 
Peczeniżyn, dnia 30 grudnia 1882.

SI. 35785. (6376 1 - 3 )
Bon bem f. f. ft. beteg. BejirfSgerictyte

S. I. in Semberg tuirb bcfannt gemactyt, bajj 
am 22. Slupuft 1880 Emil Reicher f. f. 
§auptmann* gtedjnungSfittyrer otytte ipinter* 
laffung einer le^ttoilligen Slnorbnung in £em* 
berg gcftorbcn fet

®a tyiergerictytS unbetannt ift, ob unb 
toelćtyen iJSerfonen auf jeine Berlaffenfdjaft ein 
Srbrectyt jufietye, jo toerben alk birjeuigen, 
ojelctye tyierauf anS toaS iutmer fur einem 
Dłedjtśgrunbe Slnjprncty ju mactyen gebenfeit, 
aufgeforbert, ityr Srbrectyt binnen einem Satyrę, 
non bem unten gefe^ten Sagę gerectytiet, bet 
biefent ©erictyte anjnmelbcn nnb unter 3luS= 
tueifung ttyreS ©rbrectyteS ityre ©rbśerflarung 
an^ubringen, mibcigenfadS bie Berlaffenfctyaft, 
fur tueldje injtoifctyen dr. Jahl mit ber ®ub- 
ftitution beS dr. Dulęba al§ BerlaffmfctyaftS* 
©urator befteUt toorben ift, mit jenem, bie ficty 
turrben erbśerllart unb ityren ©rbrectytstitel 
ouSgetoiefen tyaben, bertyanbelt unb itynen ein* 
geantiuortet, ber nidjt angetretene ®tyeil ber 
Berlaffenfctyaft abet ober roenn ficty głiemanb 
erbScrflart tyatte, bie ganje Berlaffenfctyaft nom 
©taate atS erbloS eittgejogen tourbe.

Semberg, ant 10 iltuguft 1883.

L. 6579. (6344 3— 3)
C. k. sąd powiatowy miejs. deieg. w 

Samborze zawiadamia niniejszem z miejsca 
pobytu niewiadomego Ludwika Polańskiego 
byłego właściciela gruntu wyk. hip. 285 
księgi gruntowej gminy Pianowice objętego, 
że uchwałą tutejszą z 3igo marca 1883 1. 
3536132 intabulacyę Chaima Gartnera i Da­
wida Gartnera w Pianowie za właścicieli te­
goż gruntu dozwolono i uchwałę tę ustano­
wionemu dla Ludwika Polańskiego kuratoro­
wi adw. dr. Budzynowskiemu doręczono 
i wzywa Ludwika Polańskiego, aby albo u- 
stanowionemu dlań kuratorowi udzielił ze 
swej strony dowodów, albo też innego peł- j 
nomocnika sądowi przedstawił.

Sam Dor, dnia 30 czerwca 1883. ‘

L. 9879/pr. (6634 1— 3)
W myśl rozporządzenia wys. c. k Mi­

nisterstwa spraw wewnętrznych z dnia 18 
września 1875 odbędą się egzamina lekarzy 
i weterynarzy, przepisane rozporządzeniem 
wys. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 
21 marca 1873 (Dz. u. p. 1. 37) w celu u- 
zyskania stałej posady w publicznej służbie 
zdrowia przy władzach administracyjnych, 
w listopadzie b. r., a to, dla lekarzy w Kra­
kowie, zaś dla weterynarzy we Lwowie.

Prośby o przypuszczenie do tegoż mają 
być wniesione najdalej do 20 października  
b r. do c. k. Namiestnictwa we Lwowie 
przez dotyczące c. k. Starostwa i zaopatrzo­
ne w dowody, wymagane §. 7ym względnie 
17ym powyżej powołanego rozporządzenia.

Z Prezydyum e. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 3 października 1883.

L 38461. (6395 1— 3)
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 1 

Lwowie oznajmia nieobecnemu i z miejsca . 
pobytu niewiadomemu Franciszkowi Szcze- 
panowskiemu iż decyzyą ek. wyższego sądu 
krajowego z dnia 24go lipca 1883 1. 13793 
intymowaną ts. uchwałą z dnia 2go sierpnia 
1883 do 1. 31951 rekurs firmy Olay- 
ton & Sehuttleworth przeciw ts. uchwale z 
30 grudnia 1882 1. 57076 uwzględniony nie 
został

Gdy miejsce pobytu Franciszka Szcze- 
panowskiego me jest wiadomem, ustanawia 
się dla niego kuratorem ad actum adw. dr. 
Krzyżanowskiego a tegoż zastępcą adw. dr. 
Błaźejowskiego i wspomniana uchwała ku­
ratorowi doręczoną zostaje. O czeui Franci­
szka Szczepauowskiego niniejszym edyktem 
się zawiadamia.

Lwów, dnia 15 września 1883.

L. 10881. (6828 1—3)
Stanisławowski e. k. sąd obwodowy 

wzywa każdego, któryby zgubiony weksel z 
daty Oitynia 25 czerwca 1883, opiewający 
na sumę 352 złr. 68 ct. w. a., akceptowany 
przez Theodora Bredta imieniem Th. Bred- 
ta, fabryki żelaza w Ottynii, do zapłaty w 
dniu 25 października 1883 w Ottymi, w któ­
rym wekslu pozostawioną została in bianco 
rubryka, mająca zawierać podpis wystawi- 
ciela, na ktorego zlecenie własne zapłata 
nastąpić miała, w rękach mieć mógł, ażeby 
przedłożył takowy najdalej do dni 45 po­
cząwszy od dnia 25 października 1883, tem 
pewniej, inaczej bowiem ten weksel za a- 
mortyzowany uważany i akceptant takowego, 
nie będzie obowiązanym na takowy odpo­
wiedź dać.

Stanisławów, 5 września 1883.

L. 37650. (6394 1 — 3)
C. k. sąd krajowy dla spraw cywil­

nych we Lwowie wzywa posiadacza kwitu 
c. k. głównej kasy krajowej we Lwowie z 
12 sierpnia 1879 do poz. 508 opiewającego 
na 4'70 obligacyę państwową z 1 marca 
1848 nr. 28978 ua 64 złr. m. k wystawio­
ną, by takowy w przeciągu jednego roku, 
sześciu tygodni i trzech dni, tem pewniej 
tut. sądowi przedłożył, ileze w przeciwnym 
razie po bezskutecznym upływie tego czaso­
kresu, kwit ten zostanie amortyzowanym.

Lwów, dnia 15 września 1883

L. 8412. (6354 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Peezeniżynie 

zawiadamia z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomego Stefana Małkowicza z Laszek, 
pow. Kołomyjskiego, że na prośbę Jankla 
Remera z dnia 7 marca 1882 1. 1751 uch­
wałą niniejszą na podstawie aktu notaryal- 
nego z daty Kołomyja, 24 sierpnia 1876 lr. 
14403 celem zaspokojenia 50 złr. z pn., do­
zwoloną została przemiana prowizorycznego 
zastawniczego opisania jego realności pod 
lk. 48|19 w Luczkach położonej, uskutecz­
nionego protokołem de praes 3 stycznia 
1877 1. 69 na egzekucyjne i że dla niego 
ustanowiono w tym celu kuratorem ad ae- 
tum Teodora Msłkowicza w Luczach.

Wzywa się przelo Stefana Małkowicza, 
ażeby potrzebnych wyjaśnień bądź ustano 
wionemu kuratorowi udzielił, bądź innego 
sobie pełnomocnika ustanowił do odbioru

L. 8776. (6326 1— 3)
Zawiadamia się niewiadomych z miej­

sca pobytu, Karolinę Mukenschnabel i Jaua 
Nentwiga, że na prośbę EFrmiuy Turek, 
matki i opiekunki nieletniej Bronisławy Tu­
rek, dozwolono uchwałą z dnia 22 maja 
1883 do 1. 5841 intabulacyę Karola Turka 
za właściciela 2/4 części sumy 200 złr. na­
bytych od Bronisławy Maciulskiej i Ma 
tyldy Schmidt spadkobierczyni ś. p. F ran ­
ciszka Karola Gilatowskiego, zahipotekowa- 
ne.j w stanie biernym realności pod 1. k. 
4|78 w Samborze, i ze pomieniouą uchwałę 
doręczono ustanowionemu dla u ch kura­
torowi p. adw. dr. Budzynowskiemu.

C. k. sąd obwodowy.
Snmbor, dnia 14 sierpnia 1883.

L. 1:734. (6341 1—3)
O. k. sąd obwodowy w Tarnopolu za­

wiadamia niniejszem z życia i miejsca po­
bytu niewiadomego Barucha Kohnzou, że 
przeciw niemu na prośbę Meiera Seiden w y­
dano dnia 21 września 1683, do 1. 11734 
nakaz zapłaty sumy 700 zł. który doręczony 
został ustanowionemu dla Barm ha Kohnzon
kuratorowi adw. dr. Glogierowi, z którym ta
sprawa według przepisów postępowania są­
dowego przeprowadzoną zostanie, jeżeli poz­
wany sam do sądu się nie zgłosi, ani też 
innego pełnomocnika sądowi nie wskaże.

O. k. sąd obwodowy.
Tarnopol, 21 września 1883.

L. 8293. (6381 1— 3)
Złoczowski c. k. sąd obwodowy jako 

handlowy uwiadamia że w skutek uchwały 
z 14 lipca 1883 1. 6303 wpisano dnia Igo 
września 1883 w rejestrze handlowym dla 
firm spółkowych przy spółce akcyjnej w Bro­
dach pod firmą „Brodzki młyn parowy" zga­
śnięcie pełnomocnictwa ustanowionych dnia 
8 kwietnia 1880 przez ogólne zgromadzenie

akcyonaryusz likwidatorów Natana Kallir, 
Henryka Nierenstein, Artura Schnell, Chai­
ma Judech i Adolfa H. Byk z powodu u- 
kończenia likwidacyi tudzież zgaśnięcie fir­
my „Brodzki młyn parowy".

Złoczów, dnia 17 września 1883

Księgi gruntowe.
L. 8547 (6695)

C. k. sąd powiatowy w Krośnie zawia­
damia że dochodzenia miejscowe, celem zało­
żenia księgi gruntowej dla gminy katastral­
nej Białobrzegi, rozpoczęte zostaną dnia, 
19go października 1883.

Każdy, kto ma prawny interes w zba­
daniu stosunków posiadania, winien się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia 
lub ochrony praw za stosowne uzna.

Krosno, dnia 5go października 1883.

L. 882/pr " (6693)
C. k. komisya hipoteczna przy Prezy­

dyum c. k. sądu obwodowego w Samborze 
zawiadamia, że arkusze posiadania wraz z ak­
tami dotyczącemi założenia nowej księgi grun­
towej dla gminy katastralnej Staniła, powiatu 
sądowego Drohobyckiego, złożone zostały w
c.k. sądzie powiat, w Drohobyczu do pow­
szechnego przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą ustnie lub 
pisemnie w c. k. sądzie powiatowym w Dro­
hobyczu do dnia 2 igo  października 1883.

Sambor, dnia 3go października 1883.

L.

Wyroki prasowe.
L 9911

W Imieniu Jego Cesarskiej Muśi-il 
C k. sąd obwodowy w Złoczowie, jako 

Trybunał w sprawach prasowych na wniosek
c.k. Prokuratora rządowego orzekł: że treść

szury drukowanej  pod ty tułem „ Ż y d z i  w
Polsce" przez P. N. W. nakładem drukarni 
polskiej A. Zahieżyny wdowy w Paryżu przy 
ulicy Nikolas Flamel 9 1 *83. zawiera w so­
bie znamiona występku z §. 302 u k. i za­
kazuje dalsze rozpowszechnienie tego druku 
na mocy §. 493 p. k. i §. 36 ustawy pra­
sowej.

Złoczów, duia 5 października 1883.

ftuate" bis unfere ©enoffen in SBtrn ficty be* 
finben" baś Bergetyen nacty §. 300 ®t. ®. be* 
griinbe, unb eS tuirb nacty §. 493 ©t. B. D. 
baS Berbot ber SBeiteroerbrcitung biefer ®rucf* 
fetyrift auśgefproctyen.

23ien, am 3 Dctober 1883.

Sm gtamen ©einer SJłajeftat beS ShiferS! 
®aS f. t. SanbeSgerictyt alS ipretygerictyt in 
SBien tyat anf Slntrag ber f !. ©taatSan* 
maltfctyaft erfannt, baty ber (yntyalt be§ in ber 
9łr 39 ber periobifctyen ®rućE)djrift „SJłoblin* 
ger Bejiv£sbote", politifctyeS 2Boctyen=3ournal 
nom 30 ©eptember 1883 enttyaltenen (erften) 
9łrtifelS mit ber Sluffctyrift „Bolitifctye Bronę" 
in ber ©telle non „Sn Defterreicty-Ungarn 
tyatten e§“ bis „metyr eine oerlafjltdje ©tiitye 
ab“ baS Berbrectyen nacty §. 65 lit. a ©t. © 
begrunbe, unb eS tuirb nacty §. 493 ©t B-
D. baS Berbot ber SSetteruerbreituug biefer 
®rucffdjrift auśgefproctyen.

SBien, am 3 Dctober 1883.

®aS f. !. SanbeSgertctyt alS ©irafgerictyt 
in jfJrag tyat auf Antrag ber f. f. ©taatSan* 
tnaltfctyaft mit bem ©cfenntniffe oom 22 ©e= 
ptember 1883, 3  26100, bie SBeiterocrbreiinng 
ber geitfdjrift „gmtyeń" gir. 31 tiom 3  1883 
tuegen ber Slitifet „Brano!", „Brroaffnuug 
ber foctaliftifctyrn ©ruppen" unb „®er ©eift 
ber ©efctyictyte" nacty §■ 305 ©t. ©., bann 
tuegen beS 2lrtifels „®ie fociale jfienolution 
unb ber ©taat" nad) §. 65 a ©t. ®. oerboten.

15800. (6594 1—3)
Sąd krajowy wyższy w Krakowie poda­

je do wiadomości, że dla gmin katastralnych :
Wola Batorska, w okręgu sądu powia­

towego w Niepołomicach;
Zachełmna, w okręgu sądu powiatowe­

go w Kalwaryi;
Boczów, Kępanów, Wola Nieszkowska 

i Wola Wierusz.ycka, w okręgu sądu powia­
towego w Wiśuiczu;

Glinianka w okręgu sądu powiatowego 
w Ulanowie;

Zmysłówka, Białobrzegi, w okręgu są­
du powiatowego w Łańcucie;

Tarnobrzeg w okręgu sądu powiatowe­
go w Tarnobrzi-gu;

Opaleniska, Maleniska, Gdlershof, Dorn- 
bach w okręgu sądu powiatowego w Leżaj­
sku ;

Ług, Kwiatoń, Skwirtne, w okręgu są­
du powiatowego w Gorlicach;

Czerniec, Czarny Potok, Łazy brzyń- 
skie, Obłazy, Sucha Struga — w okręgu sądu 
powiatowego w Starym Sączu położonych, 
otwarto nowe księgi gruntowe, i że termin 
wyznaczony pierwszym edyktem .z dnia 26 
maja 1882 1. 7417 do zgłoszenia praw rze­
czowych, odnoszących się do nieruchomości 
wymienionemi księgami gruntowemi objętych 
z dniem 31 sierpnia 1883 upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny sfiopień pierw­
szeństwa jakiego wpisu w wyrażonych księ­
gach uskutecznionego, w prawach swych u- 
waiają się za pokrzywdzonych, ażeby swe 
zarzuty do dnia Igo maja 1884 włącznie, w 
tym sądzie powiatowym, w którym okręgu 
dotyt-ząiia gmina katastralna jest położona 
zgłosili, gdyż inaczej wpisy te nabędą skut­
ków wpisów hipotecznych.

Ostrzega się przytem, iż termin powyż­
szy nie może być ani przedłużonym, ani też 
z powedu zaniedbania do pierwotnego stanu 
przywróconym

Kraków, 19 v rz> snia 168-3.

®aS f f. DberlanbeSgcrictyt itt $ rag  
tyat itt $olge ber Befctymerbr ber f. £ ©taatSan 
tualtfctyaft gegen ben Befctyluty beS f. f. Sreis* 
gerictyteS ais tfśretygerictyteS iu ButymifdpSripa 
bont 15 ©eptember 1883, 4861, mit ber
©utfctyeibung bom 19 ©eptember 1883, 3- 
270.9, bie BJfiteruerbreiluug ber ^eitfdjrift 
„Slbwetyr" 3łr. 1260 uom 12 ©eptember 1883 
tuegen beS SettartifelS „®ie B3iener Branbe" 
nad) §■ 65 a ©t. ®. uerbuten.

®a§ £. £. SanbeSgenctyt atS ©trafgeridjt 
in Brag tyat auf Slnttag ber f. ! ©taaiS* 
amoa£tfd)aft mit ben Srfnmtniffen uom 25 ©cp* 
tetnber 1883, 3 8  26854 unb 26456, bie
SBnterCcrbreitung ber rift „Brandyske
noviny" 9łr. 9 bom 20 ©fptember 1883 tue* 
gen beS SłrtitelS „Protiżidovske yytrżnosti?" 
nad) §. 300 ©t. ©., bann ber 3 eitfctyt *ft 
„Prażsky Ty dennik" 9h. 38 nom 22. ©epiem* 
ber 1883 tuegen beS elrtifelS „V'e Vidui, ve 
Slezsku ‘a na Morawę" nacty ben §§ 488, 
491 unb 493 ©t. @. unb nacty 2lrt V. beS 
©efetyeS oom 17ten ®ccember 1862 oerboten.

®aS £. £. itrePgendjt atS tpretygerictyt 
itt B5tytmfd)=Seipa tyat uuf FSntrag ber £. f. 
©taatSamualtfctyaft mit bem ©rfenutniffe oom 
29 tseptnnber 1883, 3  5074, bie SSeiterOer* 
breitnng ber 3«l)ctynft „Stbtoebr" 9łr. 1264 
Oom 26 ©eptember J883, tuegen beS 2Itti£eIS 
,,©in fetytuerer Berlu[t“ nacty § 65 a ©t. ©., 
bann tuegen beS StrtttetS „®ie lufrollung ber 
fnbflautfd)en 5 rage“ nacty ben §§. 63 nnb 65 
n ©t @ oerboten

®aś f. f. KieiSgegidjt alS B rety9cr*ttyt 
in Bubtuciś tyat auf aitrag ber f f ©taatS 
amuatifdjaft mit bem (5 fenntniffe nom 29 ©ep* 
ptember 1885, 3  5300, bie Bleiternerbrettung 
ber „Bubtueifer 3 ^ tin19“ Br. 77 uom 27 
©eptember lt-88 megen beS ŹlrtifrlS „®er 
einjp.ge 2lu»rueg" nad) §■ 65 ©t. ©
uerbuten.

®a§ f. £. SanbeSgerictyt al§ iPrefigerictyt
in ®rieft tyat aut Ar.trug ber f. { Staaisan* 
tualtj_d)aft mit ben ©rfentniffen Oom 17 unb
2 i ©epiember 1883, 3 3  6658, unb 6744, 
bie Siśeiteroerbreitung ber 3^'fttyc'ft Indi- 
pendente" 9łr. 2272 uom 15 ©eptember 1883 
tuegen beS Artifels „Un arresto" nacty §. 300 
ot © , bann ber 3eitjctyrift ,,L’ Alnbarcta" 

głr 248 uom 17 ©eptember 18s 3 turgen beS 
StrtifelS „Ameiiita" nacty § 802 ©t. @. 
Oerboten.__________________________________

Doniesienia prywatne.

(665*0
3m głamen ©einer UWojeftat beS ŚtaiferS! 

®aS f. f. SunbeSgerictyt SBien atS B rftyaerid|t 
I)at auf Slntrag ber £ f. ©taaiSanroattfctyaft 
erfannt, ba^ ber Sntyaft beS in gtr 39 ber 
periobtfd)ert ®rudfctynft „®eleptyon, UBoctyen* 
btatt fiłr baS aefammte Bot!" Odo. Bubapeft, 
©onntag 30 ©epiember 1883 enttyaltenen 
(brttten) 2lrti£elS mit ber 2lufjd)rift „©taaiS* 
grferiictyeS" baS Bergetyen gegen bie bffentlictye 
iftutye nnb Drbttung' nacty Slrt. III. beS ®e* 
febeS oom 17 ®ejember 1862, gir. 8 ift.*©.’ 
BI. oont Satyrę 1863, nnb ber Sntyalt beS in 
berfelben enttyaltenen (bierten) Sirtifels mit ber 
giuffctyrift „©ociale iRunbfctyau" in ber ©telle 
oon „3tt unferem giad)bar* ober 3roilling§* ♦o

Dr. A. Majewskiego
l!

w e  S^mro w i e  (w  Kisielce)
otwarty przez cały rok

przyjmuje chorvch z zupełnem zaopatrze­
niem i d o c l i o d z ą c j c h  do kuracyi, 
która się odbywa od 6 - 8  godziny rano i 
od 4—6 godziny popołudniu pod nad­
zorem lekarza (3113 18—?)
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K A Z IM IE R A  L E W IC K I
SŁOW NY SKŁAD DLA GALICYI

f f l i  1 towarów l i p u c b
W© Lwowie, ulloa Trybunalska 1. O.

S E » 9 : o d i O J m . > r  W  jbt JL ac :tu l J L S J f c f i .

« >  1  «*•
T a c e  se lakierowanej blachy, naśladujące flader orzechowy lub dębowy.

T a c e x  lakierowanej blachy, wyginany fason, naśladujące marmur, ze złotą bordurąj
wykwintne.

□ P - A - C O E  S B l i W C r i i r i J U i n E
orzechowego lub czarnego drzewa, z rączkami z chińskiego srebra, w różnych wielkościach

T a c e  z alpaki dla restauracyj i kawiarń,

WW«»«B B im i  «*ac«k n t iw s i8 i i i j s |© © «
W oda muBSUjąca alkaliczna. Przewyższa 

w skutku wszystkie szezawy naturalne, jak  Sel- 
ters, Szczawnica, Yiehy etc. i jest przyjemniej­
szą do używania. Cena butelki 16 ct.

W oda muBanjąca żelazisla. Jest najlep­
szym środkiem leczniczym, żelazo zawierająeym, 
tam gdzie użycie tegoż jest wskazane. Bardzo 
przyjemna w użyciu. Cena 16 ct.

W oda mussnjąca gorżka. W  skutek wiel­
kiej ilości kwasu węglowego i soli glauberskiej 
i gerżkiej, przyjemniejsza jak wszystkie inne 
wedy gorżkie naturalne i daleko skuteczniejsza. 
Cena 16 et.

W oda moMUijąca magmowa. Zawiera wę­
glan magnowy rozpuszczony (Magnesia), bardzo

skuteczna przy nadmiarze kwasów żołądkowych 
i przyjemna w użyciu. Cena 16 et.

W o d a  n m s s n j ą e a  l i t o w a .  W  różnych cier­
pieniach pęcherza, przy gośecu, artritis i t. p. 
nader skuteczna. Cena 16 ct.

W o d a  m u s s n j ą c s  j o d o w a ,  b r o m o w a  
i  s a l i c y l o w a .  W skutek zawartości wielkiej 
ilości kwasu węglowego, są te wody skuteczniej­
sze jak rozczyny goli jodowych i bromowych lub 
salicylanu sodowego, oraz daleko przyjemniejsze 
w użyciu i nie upośledzają trawienie tak, jak 
pojedyncze rozozyny. Cena które, kolwiek 18 et.

M u s s n j ą c a  l e m o n i a d a  a n g i e l s k a .  Jest 
nadzwyczaj przyjemnym i delikatnym środkiem 
rezwalniająeym. Cena 35 ct.

Wszystkie te wody jedynie są do nabycia w

Aptece pod Gwiazdą Piotrą Mfkolascha
w e  L W O W I E .

Za próżne flaszki zwraca się 6 centów od sztuki.
Wysełka pocztą lub koleją bez zwłoki.

Opakowanie liczę od 5ciu butelek 35 et., od 10 butelek 60 ct,, od 20 butelek 70 et., od 30 butelek 
—  80 et., od 40 butelek 90 ct,, od 50 butelek 1 złr. (6276 3-?)

Ogłoszeme.
l O  c i e l i c  i  8  b u h a j k ó w  czy­
stej rasy berneńskiej, w wieku od 7 
do 14 miesięcy, maści czerwono-sro- 
katej, można nabyć w  Warężu. — 
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd, ost. p. 
W  miejscu. (66‘6 2-3)

W inogrona
i  ś w i e ż e  o w o c e
frauco.

5 kio. winogron kuracyjnych
franco.

złr. 1.70 do 1.90
„ szczepu francuskiego, białe lub

różowe, n a jc e ln ie j s z e ..........................złr. 2.50
gruszek kaiserek lub francusk. złr. 2.30
K. w tryli najcelniejsze złr, 1.90 do 2.30
ja b łek  mieszanych . . . złr. 1.60 do 2
smalcu w b.laszanee . .

„ w paczce . . .
słoniny świeżej . .

„ wędzonej . . .
bryndzy świeżej . . . 
marmolady morel. .

„ w różn. gat.
rodzenków świeżych

złr. 4.25 
złr. 4.— 
złr. 4.25 
złr. 4.25 
złr. 3 70 
złr. 1.20 
złr 1.40 
złr. 0.62

Maść winogron, na rany celująca od 10 do 50 ct.

Tomasz Gurowicz
g » « ks t x t .

(5705 1 2 -2 0

Najlepszy i najtańszy środek 
do

ochronienia się od przeciągu!

Elastyczne wałeczki
do zaopatrywania okien i drzwi, 

b ia łe  i bronzowe,
w r ó ż n y c h  g r u b o ś c i a c h .

K i t  do o k i e n ,  € rfp $ ,
jak również

Uniwersalne smarowidło
nieprzemakalne do bucików.

Smarowidło podeszwochronne
(6618 2 -?) poleca

9  ~Xa W  C b  ~ W W  d t  JE J .
Własny wyrób masy do za 

puszczania podłóg.
:soe: : ac as 3ff ag

M Koncesyonowana przez tr. Rząd węgierski M
n Loterya Kincsem S
2  węgierskiego klubu jeździeckiego (JoeueyClub) 
j |  w Buda - Peszcie.

M Ciągnienie pod kontrolą rządową H

K
K

X
n
U
N
N
H
N
H
M
M

rozpocznie się 
dnia 22 października 1883.

Ilość losów wygranych 1 0 .0 0 0
m ianow ic ie

po

. . 50.000 złr.
20.000 „ 
10.000 „

. . 8.000 „

. . 6.000 „
. . 5.000 „

4.000 .
. . 3.000 „

2.000 „ 
i t. d.

Los kosztuje tylko 
1  Z ł .  W .  31.

i jest do nabycia w A d m in lstracy i „Gazety 
ŁiWOwskiej ‘. Na prowincję za przesłaniem 
* **•. *® ®i>«j z których 15 et. przypada na 
porto i rekomendacyę przesyłki. I

M

Księgarnia
G. Gebethnera i Spółki Wystawa : : ; r

w Krakow ie
otrzymała na skład g łów ny:

Dzieje reform acji w Polsce
od wejścia jej do Polski, aż do jej upadku, 

według najnowszych źródeł opracował
ks. Dr. Julian Bukowski.

Tom I Początki i terytoryalne rozprzestrze­
nienie się reformacji.

Z mapą. dyecezyi krakowskiej XVI wieku
4 seIr. 50  ©Mit. (6687 1 - 3 )

Zamiast 5 zł. 40 ct. tylko 
2 zł. 23 ct.

Br et - H artę
Powieści i nowelle amerykańskie, 9 loro. 2 25, 

tom pojedynczy 25 et. (z illustr. kartą 
tytułową) w tłómaczeniu niemieekiem.

l l r e t  M a r t ę ,  znakomity nowellista amery­
kański, odznacza się we wszystkich po­
wieściach i nowellach tak piękną orygi­
nalnością i świeżością, że wkrótce po 
pojawi' pi a się pierwszych jego prac, stał 
się ni tylko ulubieńcem swoich ziomków, 
lecz wszystkich prawie czytujących na­
rodów. (6669 2 2)

Do nabycia w antykwami
J .  Ł d E O M A  P O R D E ^ A

we Lwowie, ul. Trybunalska 1. 1.
D os ta rcz am  ty lk o  nowe n ierozcię te  egzee  p iarze .

X V I I .  w i e k u  
w Krakowie, Sukiennice, 

Rynek główny,
otwarta dla publiczności c«u> d z i e ń  
(z wyjątkiem poniedziałku) od godzi­
ny 11 przed południem do godziny 
4 po południu.

Cena wstępu H ©  ct., we środę 
I %ł. w. a.

Katalogi po 1 zł. przy kasie.
(6:J35 3-3) (Za przedruk nie płaci się-)

J .  B e d n a r s k i

Winogrona, dojrzałe i słodkie, świe- 
_  żo z pnia, także

brzoskwinie jab łk a , gruszki i pi­
gwy po 1 złr. 50 et., o r z e c h y  nowe po 1 
zł. 80 et., wysyła w kolłach o 5 kiio z opako­
waniem i franco do każdej stacyi pocztowej. 
1 3 0 .  B I T T 1 N G E R ,  właściciel winnicy 

WerSicbetz (Połud. W ęgry).
(5629 G-?)

przy ulicy (Garncarskiej, 1. 4
w ©  L W O W I E ,

przyjmuje zamówienia na zaprawianie i fro­
terowanie posadzek, tak w mieście, jakoteż 
na prowineyi jednorazowo lub całorocznie 
farbami zwykłemi lub moją aprobowaną 
mast$ woskowo-kauezukową, bezwodną. — 
Farby do podłóg funt 40 ct,, masa funt 70 ct.

O O O O O O O I
Biuro wywiadowcze

stowarzyszenia „Pracy ko­
biet4 ‘ ma do polecenia nau­

czycielki i bony.
Ulica Teatralna, liczba 10.

(6699 1-3)

Dobra Skniłów
pod Lwowem, ćwierć mili od gródeckiej rogat­
ki położone, około 300 morgów pola ornego i 
łąk mające, z propinacją w 3 karczmach: sta­
wem, młynem, ogrodami, budynkami gospodar­
skiemu w dobrym stania, s ą  z wolnej ręki do 

^dzierżawienia. Zgłoszenia, ty lk o  p isem n e  
i z  wykluczeniem wszelkiego pośredni­
ctwa, przyjmuje adwokat dr. Adolf Moszyński,

Lwó w. Karola Ludwika 1 
(6698

Do wydzierżawienia
W SS2&

rui

n aj d a w ii i ej s«y w lo-aju
zakład wodoleczniczy w S a s s e w i ©  pod Złoczowem, 
położony w malowniczej, lesistej okolicy, składający 
się z obszernych łazienek świeżo przerobionych i w 
nowe przyrządy opatrzonych, z długą werandą krytą 
dla używania ruchu w czasie słoty, ośmiu dumów 
parterowych, cześc.ą tuż przy łazienkach częścią w 
odległości 100 kroków od nieb, pod laskiem, zawie­
rających 56 pokoi jasnych, suchych, obszernych, wy­
godnie umeblowanych.

I  w ubiegłym sezonie był Zakład tak dalece 
przepełniony, iż o tein zgłaszających się przestrzec!z 
musiano.

Po bliższe szczegóły P, T. zgłosić się raczą 
do zarzadu w miejscu, lub do administracji „Gaz. 
N ar.“ pod lit. „H. M .a  b673 2 - 3)

sWfflOGRflM z Fesl.m
szczepu w łoskiego , ,

™ p r a w d z i w e  s/i
m  l i  i i m c y j i i e  1
lHj poleca handel M

Staropolska kawa Karola Bałłabana
le p s z a  i z d ro w sz a  ja k  w sze lk ie  d o ty c h c z a s
znane snrogaty (cykorye), świadectwami le- 
karskiemi do użytku dla dzieci i osób ner­
wowych wszechstronnie polecana.

Zagotowanym w imbryko Jul) w samo­
warze odwarem tej kawy, zaparza się zwy­
kła kawa w maszynce i używa się z mle 
kiem lub śmietanką, dla dzieci uźy- a  się 
czysty odwar z mlekiem.

(Główny s k ła d  d la  ca łe g o  fei-a ju  
w handlu

L  w e  I d w o w ie  9 u l .  H a l i c k a ,  1* 3 3 .  ful
/anaa o 9\ L” J(6068 9 ?)

Ce*. król. uprzjw.

Karola Bałłabana
palie, akcijny Bank hipoteczny

?)
we Lwowie, ul. Halicka 296.

(6562 2

Ś w ia d e c tw o .
Przez Fizykat król. stoi. miasta Lwowa 

do rozbioru mnie przesłaną „Kawę krajową" 
zbadałem chsmicznie, tak co do jakości, j sk 
i ilości pojedynczych jej składników i prze 
konałem się, że przetwór ten złożony z rze­
czywiście pożywnych składników jest dobrym 
zastępnikiem kawy zwykłej. Pr/ą dewszyst- 
kiem wyróżnia on się od wszystkich mu po­
dobnych zagranicznych tem, iż sporządza­
nym bywa z nasion zupełnie zdrowych.

We Lwowie, dnia 16 sierpnia 1883.
Dr. Miecz. Dunin Wąsowicz

Docent kr. uniwersytetu i przysięgły chemik sądowy

wydaje w© H w o w ie  i przez Filie 
w  Krakowie, CiKersitoweaeli I Tarnopolu

4 t ° l «

ASYGKATT KASOWE
% in ik a n ł  WL Lostóakiega u). GgaracoMego L 12 dom W srssrs.

płatne w BO dni ,po wypowiedzeniu.
Ł w d w ,  27 września 1883.

D Y R S K O Y A
(Przedruk nie budzie płacony) (6490 4-?)

■ X X X » p a i 3 O S D 8 l 4 X I 4 i X 5 ! Q 0 C C  " O f L r *
Pspier a o. k, ngrajw. fabryki pi *

'ł | 'W )n  l ' f V
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